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Zajęta całkowicie spruwami wewnętrzne 
mi pierwszorządnej wagi. nie docemia na- 


| 
Ra vpinia publiczua doniosłości wydarzeń | Skoro zaś Niemcy nie chca płacić = Fran- | sanacyj: 


politycznych w tych moczrstwach, z które- 
wi, niestety. zmuszeni jesteśmy sąsiadować, 
a których a a choć chwilowo przy- 
ćmiona — wisi nad Polską. jak groźny i nie- 
ubłagany miecz Damoklesa. Rzesza niemie 
eka i Rosya sowiecka, dziś wprawdzie dra- 
pują się jeszeze w togi republikańskie, jutro 


jednak mogą zarzucić na ramiona płaszcze | 


monarsze, podbite gronostajawi, a wtedy, 
t patury rzeczy. podejmą walkę na śmierć 
i życie z Polską, powołaną do życia wbrew 
leù woli i wbrew ich żywoimym interesom. 
Qzy w takiej wake będziemy mogli liczyć 
na kogoś więcej, prócz siebie samych — 
pozostaje pytaniera otwartem. To toż nie po- 
winniśmy ustawać na chwilę w pracy pozna- 
wania stosunków niemieckich i rosyjskich, 
oraz pilnego studyowania bieżących obja- 
wów Życia politycznego i ekonomicznego 
naszych zachodnich i wschodnich sasia- 
dów — bo niedarmo powiedziauem jest, 6 
„doktktdna znajomość spraw wroga daje po- 
łowę zwjcięstwa”. 

Zostawiając na później omówienie spraw 
rosyjskich, pragnęlibyśniy tym ragem w pa- 
ru słowach zwrócić uwagę ogółu Ra sprawy 
Niemiec, wskazując jakim szkod ni- 
kiem dla caiej Europy — nie- 
tylko dla Polski — jest obecna 
Rzesza niemiecka — w danej chwili 
ośrodek niepokoju w naszej części Świata. 

Jeden z publicystów francuskich dosko- 
nale scharakteryzował Niemców doby obe- 
cenej, twierdząc, iż „ze strachu przed wła- 
sna wolnością uciekają pod opiekuncze 


skrzydła „ancien regime'u*, czyniąc wraże- į 


nie nagie oswobodzonego niewolnika, który 
nie wio, jak ma użyć otrzymanej niespodzie- 
wanie wolności". I rzeczywiście. dla każde- 
go obeznanego z psychologią dzisiejszych 
Niemców, wychowywanych od szkoły P> 
wnechnejcyw ą A 
racye w (tchu idei junkieńska-pruskich — 
republika niemiecka to rodzaj ma- 
skarady, nakazanej okolicznościami po prze- 
granej wojnie. Inuy publicysta, ale tym ra- 
zem niemiecki, słusznie podniósł, że „Niem- 
cy nie stanowią dotąd rzeczywistej narodo-| | 
wości, bo nie posiadają rzeczywistej demo- 
kracyi, której wszyscy przywódcy zostali 


pod przmożnymi wpływami „ancien rej: 
meu" wychowani“, 
Masowe mordy polityczne, dokonywane 


g ramienia reakcyi niemieckiej, otwarte ich 
popieranie przez se paratystycznie nastrojo- 
BĄ Bawaryę, a wreszcie — co najważniej- 
%4 — ów nieuchwytny, ale faktycznie 
istniejący nieprzychylny dia republikańskiej 
formy rządu nastrój w całych Niemczech, 
od chłopa bawarskiego począwszy a £koń- 
cCzywszy na  junkrze wschodnio-pruskim, 
poprzez burszenszafty uniwersyteckie i wiel- 
kich przemysłowców — wszystko to razem 
wzięte, nie wróży długiego życia obecnej 
republice niemieckiej o zabarwieniu socya- 
listyczno-żydowskiem. 

Masy robotnicze niemieckie — które sta- 
nowią tylko "część całych Niemiec — są 
niezawodnie republikańsko usposobione, ale 
mimo sił, jakie posiadają, nie nabyły jeszcze 
państwowo - politycznych walorów, == ko- 
niecznych do utrzymania „a la longue“ re 
publikańskiej formy rządu w Rzeszy. A naj- 
dokładnioj nawet przeprowadzony strajk ge- 

neralny nie powstrzyma przew otu Teakcyj- 

nego, jeśli tylko pokieruje nim ktoś zdel- 
niejszy niż Kapp, lub jemu podobne trze- 
siorzędnej wartości giowy. 

Tu więc leży jeden z punktów ciąpłej 
groźby dla pokoju europejskiego i dla Pol- 
ski: możność przewrotu 

w Niemczech, pizekreślenia traktatu wersal- 
skiego i wszelkie wynikające stąd konsek- 
woncye. 

Także z innego powodu obecna republi- 
ka niemiecka daje impuls do niepokojów“ 
oacharakterze wprawdzie nie czystą po- 
litycznym, lecz równie niebezpiecznych, bo 
Łaczepiających © równowagę finansową: 
Europy. Łatwo się domyśleć, że chodzi tu 
© odszkodowania, jakie Niemcy 
mają płacić Franecyi, 

Sprawa tych odszkodowań, ciągnąca się 
baz końca, niby waż morski, jest wielce 
akon nplikowana. Posiada ona przytem dwa 
obliczy, Jedno — czysto finansowe, dru- 
kis — "= polityc 

Co si e ba pami 
tać o się tyczy pierwszego, to trzeba pamię- 

: imo, że Niemcy podpisawszy 
pnzBulski, wzięły na AŻ ad 

; lązania zapłaty odszkodewama 
Boya, zrodukow „anego w ciągu pertrak- 
tie teo odk że Francya oparła na zapla- 
manson i Yy kodowania swą gospodarkę fi- 
KÓW w Amo ność spłacenia własnych dlu- 
tua notą ZAB i Anglii. Tymczasem, osta- 

iemiecka w sprawic oszkodowań 


reakcyjnego | - 


POCZYYWA EISZEZERA TRTRWAĄ. 
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Przedyłata wynosi 


Miesięcznie . . 


| zapowiada wprost niemożność zapłacenia | 
| najbliższej pr zypadającej raty a sztmeznie | 

wywołały przez stery Tnavsowe niemie ście 
| katastrofalny spadek. maski ma tw neg zaty | 
wne stanowisko Niemiec us zprawiedliwić. | 
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cya będzie zmuszona chwycić się represa- | 


liów finansowych (zajęcie dochodów Rzeszy | 
w prowincyach okupowanych), a może na-: 
wet innego rodzaju (okupacys dalszych te- 
ryto yów niemieckich). 

Że taki stan rzeczy wywoła poważne za- 


CENA Mru: w Krakowie i na prawincyi 40 Marek. 
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Represye francuski 


Berlin. (A. W.) „Joumal“ twierdzi, że Fran- 
cya przystąpi do wykonania następujących 


1) Utworzy granicę celną między Niemcami | 
ja Nadrenią, oraz obniży cła orowiazujące mię- 
„dzy Franeya a Nad; renią, ` 2) Utworzy osobny | 
budżet dla Nadrenii i zastąpi wałutę Marki 
przez inną zdrówszą dewizę. 8) Prusty urzęd- 


kłócenie pokoju europejskiego. i tak już spo- jnicy w Nadrenii będą zastąpieni urzędnikami 


| kwestyi chyba, nie ulega, tem więcej. że od- 

bić się musi fatalnie na stosunkach finan- 
sowych cate} Duropy przedewszystkiem na 
flurtuacyi jej walut. 


cezywającego na kruchych podstawach — to, | 


krajoweami. Rozszerzy się pełnomocnictwo ko- 
misyi nadreńskiej i powoła się Sejm prowin- 
cyonalny. 4) Niemiecki przemysł w obsadzo- 
nych obszarach ma być wywłaszczeny a docho- 


Odnosnie znów do strony politycznej Od- |gy wniycać będą wprost do skarbu francu- 


szkodowsń niemieckich stwierdzić należy, 
iż stanowią one wybomy atut w rękach | 
Anglii, której stosunek do rozgromionych 
ma lądzie i morzu Niemiec jest zupełnie in- 
ny, niż stosunek Francyi, Lloyd George uży- 
rwa ciągie tego atutu w swojej grze dyplo- 
mał tycznej 4 Paryżem, występując, jako 


mniej, lub więcej gorliwy rzecznik Niemiec i 


w sprawie zmniejszenia suny odszkodoawa- 
nia, Udzielenia im moratorynm, zgoły na 


rozmaite ułatwienia w spiatach i t. p. Cza-. 


sami wprawdzie udaja premier angiolski bez- 
ztronncgo, jak np. wówczas, gdy się zaodził 
na wysłanie do Niemiec t. zw. „ultimatum 
londyńskiego" , ale, koniec końców, niezli- 
czona ilość jego konferencyj i narad z fran- 
eusleimi mężami stanu nie dała pozytywnych 
wyników, nie zagroziła naprawdę Niemcom 
na wypadek, gdyby nie chcieli spełnić swych 
zobowiązań finansowych. 

Jedna z takich konferencyj znów ma się 
odbyć za dni kilka w Londynie między 
Lloydem a Poincarem. Ozy i tym razem da 
ona w rezultacie tylko czczą wymianę za- 
patrywań — najbliższa przyszłość pokaże. 
. Po tylko jest pewnem, że cierpliwość 
Francyi jest na wyczerpaniu. I, jeżeli rząd 
francuski będzie zmuszony chwycić się re- 
pryk | znów. 
-| pokój europejski, te nie będzie jego winą. | 
lecz winą, Niemiec, które i przy republikań- 
skiej formie rządu są ostoją kłamstwa i złej 
wiary. n. 


„ Obiecuje, lecz nie ustępuje. 


Warszawa. (Telef. wł.) Niewiadomo, jak 
długo właściwie potrwają wakacye sejmowe. 
Jeden z posłów, który uchodzi za specyalistę 
od zbierania tego rodzaju wiadomości i pogło- 
sek, na zapytanie naszego korespondenta od- 
rzckł, iż przewiduje zwołanie sesyi sejmowej 
w połowie, a najdalej z końcem b. m. (?). 

Na zapytanie, dlaczego jeszcze w połowie 
sierpnia miałby się Sejm zebrać — odrzekł, 
że „mogą zajść wypadki rozmaite...“ 

Na dalsze pytanie, czy wypadki, które ma 
na myśli, pokrywają się z pogłoskami. jakie 
pod koniec przesilenia ukazały się, o rzekomem 
ustąpieniu Naczelnika Państwa — uśmiechnął 
się potwierdzająco i zaznaczył, że prawdopo- 
dobnie p. Piłsudski nie wyzbył się (?) jeszcze 
całkowicie zamiaru reygnacyi, a odłożył ją je 
Szcze na kilka dni, by módz przedtem w całej 
Okazałości wystąpić na Zjeździe b. Legioni- 
stów w Krakowie. 

Przytem jednak poseł ów zastrzegł sie, gdyż 
na ostatniej konferencyi grup centrowych i le- 
wicowych Naczelnik Państwa nie wysuwał 
groźby ustąpienia, chociaż z drugiej strony sfe- 
ry zbliżone do Belwederu ciągle jeszcze żyją 
w tych pogłoskach. 


Ghłodne przyjęcie exgose p. Nowaka. 


Warszawa. (Piątek, Telef. wł.) Opinia prasy 
o ekspose p. Nowaka nie wypadła nadzwyczaj 
pochtebnie. 

„Kuryer Poranny“ i „Kuryer Poleski“ (oba 
belweders! kie) są bardzo zadowolone. „Kuryer 
Ńarszawskić widzi w p. Nowaku nehteka b 
realnego, ale chodzi o to, by nowy premier 
wypełnił słowa, które zapowiedział. „Gazeta 
Poranna* ostro występuje przeciwko p. Nowa- 
kowi. „Rzeczpospolita“ podnosi, że właściwi: 
Sejm nie uchwalił votum zanfania. ale tylko 
mrzyjęcie jego oświadczenia do wiadomości. zaś 
„Robotnik“ jest małomówny i podkreśla tylko, 
że całe ekspose i przebieg dyskusyi były umiar- 


kowane. 
. 


POWITANIE P. NOWAKA W PREZYDYUM 
RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, P. A. T. Dzisiaj o godzinie 1 po 


południu urzędnicy” prezydyum Rady ministrów 
powitali obejmującego urzędowanie nowego 
prezydenta ministrów, p. Dra Juliana Nowaka. 
W imieniu zebranych przemówił dyrektor de- 
partamentu p. Edward Lechowicz, mastępnie 
dyrektor departamentu Dr Władysław Studziń- 
ski przedstawił prezydentawi urzędników pre- 
zydyum ministrów. 


| 


Maca pow ażmie | 


şki ego. 

Wiadomość la jest potwierdzeniem pogłosek, 
jakie pojawiły się przed kilku dniami w Ber- 
linie, a wedlug których Francya dążyć będzie 
do odłączenia Nadreuji od Rzeszy, przyczem 
Angiia nie będzie stawiała oporu. Sankeya ic- 
ga rodzaj, jak wyżej wymieniona, byłaby 
pierwszym krokiem do odłączenia Nadrenii od 
Rzcszy, 

Co się tyczy splat wyrównawczych, oświad- 
czonO, W parys: kiem Ministerstwie spraw zagra- 
nieznych, że sprawa przybrałaby inny obrót, 
gdyby Niemcy oświadezyli, że proszą v rewi- 
zyę londyńskiego układu wobec ponownego 
spadku marki, W takim razie po wspólnem zba- 
daniu sprawy przez sprzymierzonych, zawiacho- 
mionoby Niemcy o decyzyi. Francuzi musieli | 
nogatywnie odpowiedzieć na notę neda 
gdyż rząd Rzeszy uprzedził rozstrzygnięcie 
sprymierzonych i zapowiedział wstrzymanie * 


| wry, otrzymały rozkaz 


Przedpłata smiżcuą 
dla nauczycielstwa edo węga 


Marek ©00 


Za granicą 


Marsk 1.600 


ie wobec Niemiec. 


spłat wyrównawczych, ustalonych w Londynie. ' 
czem naruszył umowę iondyńską. W razie gdy-, 
| by nie pazyjął noty fr aneuskiej i trwał na do- | 
| tycheż sasowyin Stanowisku. automatycznie na- 
| stąpią represye. 


Wciąż negatywne stanowisko Niemiec. 


Berlin. (A. W.) Rząd Rzeszy przygotował od- 
powiedź na ostatnią. notę Poincarego, której | 
treść będzie analogiczna do odpowiedzi, jakie aj 
udzielił w swoim czasie rząd niemiceki, to jest 
26 lipca, mianowicie, że wybranie żądanej Ra. 
dy dla spraw wyrównawczych jest niemożliwe. | 
Rząd niemiecki oglosi jednakowoż jednocze 
śnie gotowość rozważenia proiektu morarstw 
sprzymierzonych, proponujących nowy Eposót 
uiszczenia spłat. Nota niemiecka wysłana zo 
stanie jutro do Paryża. 


WOJSKA FRANCUSKIE W NADRENII. 


Kolonia. P. A. T. Wojska francuskie na tery- 
toryum Okupowanem, które pozostawały w po- 
gotowiu, celem odmarszu do Frantyi na mane- 
pozostania nadał na 
miejscu, Jak wyjaśniają. zarządzenie to pozo- 
staje w związku z piojektowanemi sankcyami. 


Kancl. Wirth prosi Anglię o pośrednictwo. 


Londyn. (A. W.) Jak „Morriugposi* donosi, 
zwrócjł się kanclerz Wirth do angielskiego po- 
sła w Berlinie z prośbą o pośrednictwo między 
Niemcami a Francyą. Wskazał on na smutne 
|następstwa, które mogą spowodować zarządze- 
nia francuskie dla całego narodu niemieckiego. 


| Prośbę tę zakomun kowano natychmiast rządo- 


wi w Londynie. 


| zzz EE A Z O A 


L komisyj sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. E spraw zagrani- 
cznych, pod przew. St. Grabskiego, przy. 
jfiq rALYTIKACYĘ wałów VTÓCHNCEKICIH 
rządowych kopainiach górnośląskich. Faeres 
wał pos. Rosset. 

Komisya skarhawo budżetowa rozpatrywała 
projekt ustawy o dodatkach drożyźnianych 
urzędniczych za wysługę lat. Referował p. 
Godek. Do pierwotnego wniosku mądowego w 
tej sprawie Rada ministrów wniosła poprawkę, 
aby dodatek przyznano w stosunku do mnożni- 
ka drożyźnianego, Projekt ustawy przyjęto. 
P. Kolischer referował sprawę przywrócenia 
mocy ustawy upoważniającej rząd do podno- 
szenią podatków pośrodnich i opłat komsump- 
cyjnych do końca r. 1922. Po dyskusyi projekt 
przyjęto. P. Rząd, imieniem Z. L. N., złożył 
cświadezcnie przeciw. projsktowi ze wzelędu na 
stosunek tego stronnietwa da obecnego rządu: 

Komicya wojskowa przyjęła w. trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy O uposażeniu emerytal- 
nem wojskowych rodzin. Referat na plenum 
przydzielono p. Melsnorowi z tem, aby przed- 
stawił ten referat jutro. P. Załuska poruszył 
sprawę załatwienia trzech wniosków, dotyczą- 
cych naszych niepowodzeń militarnych w roku 
1920. Wobce braku kompletu na wniosek prze- 
wodniczącego odłożono tę sprawę do nastepne- 
go posiedzenia. 

Komisya prawnicza i administracyjsa przyję- 
ła projekt ustawy W sprawie wolności zgroma- 
dzeń przedwyborczych. W myśl tej ustawy 
zgromadzenia są pazwołone bez  specyalnych 
meldowań, a szgromadzenią pod gotem niebem 
mają być zgłaszane na 24 godzin naprzód do 
właściwych władz. Przeciw temu zgłosiła pro 
test mniejszość złożona & N. P. R, PIPLIS: 
i Wyzwoenia, 


W SPRAWIE PRELIMINARZA BUDŻETU. 

Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 
wystosowało do poszczególnych ministerstw 
rozporządzenie, wyłuszczające zasady opraco- 
wania preliminarza budżetowego na rok nastę- 
pny, który ma też objąć Gómy Śląsk i Wileń- 
szczyznę. Ministerstwo wzywa do jak najezyb- 
szego opracowania projektów budżetowych, by 
prace te mogły być ukończone już w paździer- 
niku. 


USTAWA REKRUTACYJNA DLA MARY- 
NARKI WOJENNEJ, 

Warszawa. (A. W.) Kierownietwo marynarki 
wojennej opracowało projekt ustawy o rekru- 
tacyi do marynarki wojennej. Projekt przewi- 
deję 4 lata służby ochotniczej, gdyż jedynie 
w tym okresie czasu można wyszkolić odpo z 
wicdni personal. 


Przed zawarciem umowy 
polityczno-haktlowej z Niemcami. 


Warszawa. (A. W.) Dnia 8 sierpnia b. r. ©1- 
było się pod przewodnictwem Kazimierza Ql- 
szowskiego w Ministerstwie spraw zagr. posie- | 
dzenie delegacyi polskiej w sprawie umowy. 
polityczno-kandlowej między Polską q„Niemca- 
mi, na którem dokonano przydziału polskich 


członków delegacyi do poszczególnych komi- 
syi i podkomisji, Komisyi tych jest kilka, mię- 
dzy innemi ekonomiczna, prawna, rozrachunke- 
wa. wierzytelnościowa, a nawet osobna leomi- 
ama do neć Weloecy 


WOJEWODA GRABOWSKI NIE USTĄPI. 


Lwów. (A. W.) Wojewoda Grabowski, po po- 
wrocie z urlopu, obją! dnia 3 b. m. urzędowanie, 


WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wybory do Sejmu 
śląskiego rozpisano na 24 września b. r. 


PUSZCZA BIAŁOWIESKA NA LICYTACYI 


Warszawa. (Telef. wł.) Ukończono inż w Mi- 
nisterstwie rolnictwa prace przygotowawcze do 
licytacyjnej sprzedazy puszczy Białowieskiej; 
wygotowano formularze, umowy  sprzedażnej 
i opisu terenów, które będą podzietone na trzy 
oddzielne a: Prace te rozpatrzy je- 
szcze Ministerstwo skarbu, które porozumie się 
z Min. roln. w sprawie ustalenia zasad co do 
kwestyi walutowych zapłaty. Termin licytacyi 
określono na 25 września b. r. 


WYSOKI URZĘDNIK SOWIECKI SZPIEGIEM. 


Warszawa, (A. W.) „Kuryer” dowiaduje Się, 
iż władze polskie arezztoważy wybitnego urzę- 
dnika sowieckiego w Polsce, przy którym zna- 
lezionó niczbite dowody 1 materyały szpiego- 
stwa wojskowego. Sprawa przybrała sensacyj- 
ne rozmiary z uwagi na wysokie stanowisko 
dyplomatyczne aresztowanego, jak również ze 
względu na ważność znalezionych przy nim do- 
kumentów. 


Ludność Rzeczypospolitej, 


Warszawa. (Telef. wł.) Łestawiony przez Gł. 
Urząd statystyczny spis ludności Rzeczypospo- 
litej polskiej wynosi razem ze Śląskiem 
27.160.163 mieszkańców na obszarze 283 tys. 
km. kw. Ludności polskiej jeest 18 i pół mi- 
liona, obeej 8 i pół miliona. 


Wojna domowa we Włoszech. 


Rzym. (A. W.) Oddziały faścistów obsadziły 
pod dowództwem dwóch posłów parlamentar- 
nych miasto Ankone, gdzie przyszło do ostrej 
walki z komunistami, Podpalono 6 budynków 
stowarzyszeń komunistycznych i jeden dom ro- 
botniczy. cztery osoby zabite, jest wielu ran- 
nych. Genuę zajęło kilka tysięcy faścistów. 
Przy starciu z robotnikami portowymi kilka 
osób poniosło śmierć. Policya ©toczyła lokal 
zgromadzeń komunistycznych. 

W Asti. Pawii i Padui podpałono domy robo- 
tnieze. We Florencyi i Liwornie zniszczyli far 
ściści drukarnie wszystkich dzienników socyali- 
stycznych. W  Liwornie zmuszono Ra- 
dę miejską do ustąpienia. W Spezzyi walczyli 
faściści zacięcie. 

Rzym. P.-A. T. Wczoraj wieczorem wojsko | w 
uruchomiło elektrownię. Doszło do gwałtownej 
KERM dA między sccyalisiami a fascistami. 


| Walka trwała okolo pół godziny. Na miejsce 


waiki przybyły oddziały wojskowe. Socyaliści 
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errryać wojska i fasekitów we wa- 
sawe Neeli Przygotowana broń, 
Lia ge walk, wprowadzano sa- 
pareoria, Po obu stronach hwło 2 
zabitych i okolo 100 rannych, 
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i Wykryte zapasy materyałow wojennych 
w Niemczech, 


Berlin. P. A. T. Dnia -go b m. kentroma 
Koimisya umiądzysojusznicza dokonala w obe- 
eności oliesróa niemieckich rewizy! niektórych 
pamieszczeń we inrcie Neuzse Podczas rewizyi 
| znalezimiu Okin 1000 ton materyałów wojen- ` 
| nych. Jak smunieyi. karabinów, prochu, masek 
pozatem 260 nocisków 21 
mu, oraz 1000 pocisków 77 wm. Komisya kon- 
trojująca w tym wvnadku, jak i w innych spot- 
kala sią w wykonania swych funkcyi z różny- 
| mi” przeszkodami. vo strony niemieckich wladz 
wojskowych. 


ZWYKŁE RŁAMSTWA NIEMIECRIE. 

Paryż. P. A. § (W. B. K) Wedle doniesienia 
Ag. Havasa, kilka pism aeran earan podało 
doniesienie z Berlina o rzekomtm interwiewie 
z prezydentem republiki argentyńskiej Aliea- 
rem, który miał] krytykować traktat wersalski. 
Wobec tego stwierdzić należy, że Alcar od 10 
lat nie był w Niernczech i że odrzucił oficyalne 
zaproszenie rządu niemieckiego do odwiedzenia 
Niemiec. 


MAŁE WIDOKI POROZUMIENIA BAWARYI 
Z RZESZĄ. 

Berlin. (A. W.) Odpowiedź rzadu bawarskie 
go sprzeczna jest wprawdzie z zapatrywaniem 
rządu Rzeszy, który widzi w postępowaniu Ba- 
waryi naruszanie konstytucyj, utrzymany jest 
jednak w tonie pojednawczym i umożliwia dai- 
szą dyskusvę. Z drmgiej jednak strony wobec 
tego, że gabinet bawarski uzupełniono prawi- 
cowcami, zmniejszyły się widoki porozumienie 
Bawarył z Rzesza. 


Lichwałe postanswienie Grecy. 

Londyn. (A. W.) Biuro Reu$sra donosi: W od- 
powiedzi na notę państw ententy zaznacza Gre- 
cya, że zdecydowaną jęst do obsadzenia Kon- 
stantynoepola, by przeż stanowczą akcyę do- 
prowadzić do rychłego zawarcia pokoju. Wkro- 
czenie wojsk mocarstw sprzymierzonych mo- 
głoby tylko skomplikować położenie. Nota 
wskazuje na niebezpieczeństwa, które mogła 
by spowodować dalsza zwłoka w zawarciu osta- 
tecznego pokoju, 

Londyn. (A. W.) Na zapytanie w Izbie gmin 
oświadczył L. George, że mimo ostrzeżeń em- 
tenty, wojsko greckie w Tracyi dalej postepuje 
w kierunku na Konstantynopol. L. George do- 
dał następnie, że, wobec nieobiiczalnych skut. 
ków ewentualnego obsadzenia Konstantynopo- 
la przez Greków, rządy mocarstw  sprzymie- 
rzoych zarządziły ąodpowiednie środki, celem 
pokrzyżowania wojskowych planów Grecyi, 

Angora. P. A. T. (Havas). Według ostatnich 
wiadomości, otrzymanych z frontu, Grecy w 
dalszym ciagu podpalają w miejscowościach 
okupowanych stacye kolejowe, Oraz zboże na 
polach. Placówki tureckie zauważyły przewóz 
ciężkiej artyleryi greckiej na tyły frontu. Ko 
munikat oficyalny turecki zamieszcza codzien- 
nie listę żołnierzy greckich, którzy przechodzą 
do armii tureckiej, Do Angory przywieziona 
400 więźniów gretkich. 

Bordeaux. P. A. T. Radio. Donoszą z Kon 
stantynopola: Doszło do nowych staré w oko- 
licy Kurfalli. Grecy koncentrują w dalszym 
ciągu swe siły w Tracyi. Rząd grecki udzielił 
jednak zapewnienia nieatakowania Konstanty- 
nopola. 


Różne wiadomości. 


Wiedeń. (A. W.) „Neue Freie Prese“ donos 
z Budapesztu: W ostatnich dniach dał się zau- 
ważyć na giełdzie produktów rolnych spadek 
cen zbóż. Podczas gdy niedawno za pszenicę 
płacono 7.000 koron węgierskich. to Zjednocze« 
nie młynarzy- ofiarowało ją już po 6700 loca 
Budapeszt. Żyto notowano między 5.100 a 5.200 
koron wąg. Cena mąki natomiast poszła w gó- 
rę, tak, że za nulkę płacono 114 koron weg 

Wiedeń.-.P. A. T. „Wiener Alle. Ztg”* do- 
nosi z Berlina: Wedle relacyj z Londynu, lord 
Norticiiif jest uniierający, Osłabienie serca jest 
coraz większe, zgonu można się qpodziewać 
lada chwila. 

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Lloyd Georgd 
oświadczył w Izbie gmim, że rząd prawdopodo 
bnie przyjmie plan, opracowany przez minie 
sterstwo żeglugi powietrznej, a dotyczący po- 

większenia floty powietrznej o 500 aeropiauów. 
Wedgewood zapytał, czy zamiar ten pozostaja 
w związku z rozwojem służby powietrznej wa 
Franeyi. Lloyd George odpowiedział, że należy, 
brać pod rozwagę wszelkie okoliczności, 


Mu. Z 


Z dnia politycznego. 
O termin wyborów. 


W prasie warszawskiej pojawiła się nieda- 
wno wiadomość, że ze strony lewicy, głównie 
piastowców, N. FP. R. i P. P. S., czynione są 
zabiegi dla odroezenia terminu wyborów poza 
5 listopada. Informacya wielce prawdoradotna, 
jeśli się uważy, że lewica odniósłszy „awycię: 
stwo“ i przeforsowawszy „swój“ rząd — ra- 
daby jak najdłużej przygotowywać w tak po- 
myślnych dia siebie warunkach grunt wybac- 
mp. Gdy odkryto jednak te zamiary, „Rebe- 
taik“ uważał za stosowne zaprołestować i w 
pstątnim numerze oświadcza się przeciw od- 
reczeniu wyborów. „Uważany — pisze — ter- 
min 5 listopada za ostateczny i domagać się 
będziemy kategorycznie, aby wybory edbyły 
się w tym terminie. Od nowego Rządu żądamy, 
aby w terminie przewidzianym. t. j. dn. 18-go 
sierpnia. poczynił odpowiednie przygotowania 
4 przedłożył Naczelnikowi Państwa de pedpisa- 
nia dekret o rozpisaniu wyborów“. 

Bardzo piękne zapewnienie. Obawiamy się 
tylko. że jak zwykle u socyalistów, czyny nie 
idą w parze ze słowami.., 


Jeszcze o odznaczeniach. 


Sprawa odznaczeń w Polsce ma już swoją 
historyę. Jak w innych dziedzinach, tak i tu- 
łaj, decyduje nie istotna zasługa, leez... bel- 
wederyminka prawomyślność. Sprawę tę poru- 
sza p. L HI. w „Gazecie Warsze.*, zwracając 
uwage, że „właśnie w Belwederze i jezo oto- 
ezeniu widzimy wyraźne dążenie do jedyno- 
władztwa i rozmiłowanie się w tytułach i oá- 
znaczeniach". „W jednom wezakże — pisze da- 
łej antor — przebija się demokratyezność tych 
radykałów, wiadzę dzierżących. Sypią oni or- 
derami nie na prawo i lewo wprawdzie, bo wy- 
hecznie niemal na lewo, ale w takiej ilości, że 
niedługo każdy, mężczyzna czy kobieta, któ- 
ry kiedykolwiek oddal jakąś przysługę p. Pił- 
sudskiemu lub ujawnił przysgiazanie do jego 
osoby, będzie miał jakiś order na piersi a bez 
pdznaczeń chodzić będą po Polsce przedewnszy- 
stkiem właśnie ludzie wybitni i przez ogół cały 
szacunkiem otoczeni. ` 

*W innych krajach szczególnie eenione są or- 
dery wojskowe, przy których udzielaniu pro- 
tekcye osobiste czy partyjne nie odgrywają nie- 
mal żadnej roli. U nas p. Naczelnik Państwa 
taką ilość „Virtuti Militari“ rozdał, że order 
ten utracił w oczach armii swą moe pociaga- 
jaca. O niektórych z odznaczonych wiadomo, 
$e są w bliskich stosunkach osobistych z p. 
Naczelnikiem Państwa, inni brali udział w bez- 
krmawem i całkowicie nieryzykownem rozbra- 
aniu Niemców na ulicach Warszawy w listo- 
padzie 1918 r., trzeci należeli do bohaterów 
EBezdan i Miechowa, wielu wreszcie powołać 
sie nie może na żaden nawet z powyższych ty- 
tułów do chwały”. 


Gdy tak dalej pójdzie, to najwyżeaem od- 
znaczeniem w Polsce będzie — nie mieć ła- 


dnega odznaczenia... I rzeczywiście nie brak 
zasłużonych mężów, w ten sposób adzntezo- 
nych. 


Spadef marki niemieckiej, 


Niemcy, których terytoryum prawie wcale 
mie zostało dotknięte brzez wojnę i które pod- 
tza wojmy zrabowały pół Europy, zabierając 
złoto, maszyny, zboże, bydło, komie, miedź, 
izwony i wogóle eo się dało zabrać — obe 
enie odgrywają w Europie rolę żebraka w spo- 
sób komedyaneki, byle nie zapłacić za zniszeze- 
nia, które ną sposób Hunów robili we Francyi 

W celu upozorowania swej niemożności pła- 
genia dopuszczają lekkomyślnia do dalszego 
spadku marki. Mają przytem nadzieję, że po- 
«wikłania finansowe, które gpadek marki moża 
sprowadzić w krajach zwycięskich, wywoła 
mową zwłokę w płaceniu. 

W aobotę 29 z. m. dolar w Berłinie skoczył 
nagle z 560 na 614, frank franeuski z 45 m. 
Ema EEEE 

a LEd a 

Uczciwość w polityce. 

Przywykliśmy do widoku postępków w życiu 
publicznem, które obrażają poczucie słuszności, 
wipajane nam przez rodziców, Kościół į szkołę. 
Zbyt często musimy ubolewać nad tem, że roz- 
namiętnienie stronnicze, niekiedy nawet złe zro- 
zumienie interosu narodowego, wciskś, mdziom, 
wolnym od cięższych zarzutów w życiu pry- 
watnem, do ręki broń, której wstydziliby się 
użyć, gdyby chodziło tylko o ich sprawę, bo 
szułiby, że się narażają na napiętnowanie jako 
Bszczercy, oszuści, niesłowni i intryganci Ciż 

. sami sądzą, że w imię dobra w ich oezach wyt- 
szego, zbiorowego, mogą się zdyspenzować ed 
skrupułów, że cel, jak są o tem przekonani, 
mlachetnr uświęci ich środki najbardziej odra- 
zy godne. È 

Ale przeciw przypuszczoniu, żeby tak musia- 
ło być zawsze i bez wyjątku, żeby każdy tęższy 
rzecznik spraw obchodzących szerszy ogól spo- 
łeczny, każdy sternik j odpowiedzialny funk- 
cyonaryusz nawy państwowej hył skazany na 
posługiwania się nieprawdą pod karą, że w 
przeciwnym razie minie się że swojem zadaniem 
i celem, przeciwko takiemu bezprawnie uogól- 
niającemu sądowi buntuje się od wieków, śmia- 
to rzec można. lepsza część rodu ludzkiego, jego 
doborowe nmysły i charaktery. A już nasi 
przodownicy duchowi, nasi wielcy wieszcze 
i myśliciele, którzy odczuwali silniej od innych 
bóle i krzywdy wyrządzane ich narodowi przez 
taką to właśnie nieuczciwą politykę państw za- 
horezych i innych obojętnych nam dyplema- 
tów, nielitościwie chłostali małodnszność i prze- 
wrotność każdej obłudy w stosunkach między 
narodami, państwami, oraz członkami różnych 
stronnictw ij grup zawodowych w jednem spo- 


KILOS NARODU" m dnia 6 Sierpnia, 1922 Roku. 


70 f. na 50 m. 15 f. Było to skutkiem machi- 
uacyi spekulantów niemieckich. Ale gazety nie- 
mieckie nie obwiniają wcale spekulantów, lecz 
upatrują przyczynę spadku marki w „brutal- 
nej“ nocie francuskiej, odmawiającej obni- 
żenia należnych wypłat. Tak twierdzą dzienni- 
niki niemieukie wszelkich edcieni, od „Vose 
Zig aż do radykalnej „Bothe Fahne“. 


Poprzedni minister finansów niemieckich 
Gothein pisze w „Acht-Uhr-Blatt": 
„Narazie należy darować Niemcom część 


długu. i dać im, jako strażnemu klientowi, ka- 
Pital ebrotowy, aby swoje przedsiębiorstwo 
mógł w ruch puścić. Wierzyciel rezumay i ludz- 
ki oszczędza swego dłużnika. Ale biedne 
Niemcy pe wojnie popadły w ręce lichwia- 
rzy, którzy pragną ich zguby i postępują jak 
Szajlek. Ci obłudniey wymusili od aich (t. j. 
od Niemców) ich podpis w Wersalu, potem w 
Londynie. Niemcy są męczennikami, upadają- 
cymi pod ciężarem zobowiązań niewykenel- 
nych, które im narzucone przemocą”. 

Wieszcie p. Gothein czyni charakterystyczne 
porównanie: 

„Entcuta uniemożliwiła pożyczkę; postepujė 
tak jak myśliwy, który ściga zwierzynę aż do 
brzegu przepaści i sam wpada razom ze zwłe- 
rzyną w przepaść...“ 


Gdańsk a Polska. 


Odczyt eocj. Mara, posła do Senatu gdańsk, 


Zaproszuny de Krakowa przez partyę nieza- 
lożnych socyalistów tow. Mau, poseł do Sena- 
tu gdańskiego, wyglosł w dniu “onegdajszym 
odczyt, z którego najbardziej charakterysty- 
ezne ustępy w streszczenii podajemy. 

W granicach b. cesarstwa niemieckiego — 
mówił p. Mau — miasto Gdańsk zajmowało sta- 
nowisko mniejwięcej drugorzędne, było jednak 
ogniskiem dość znacznego handlu a zwłaszcza 
wiolkiego przemysłu państwewogo 
z favyrykami broni, amunicyi i t. d. ; 

Z chwiłą jednak, gdy na mocy traktatu wer- 
salskiego u ujścia Wisły Gdańsk został prze- 
mieniony w maleńkie trójkątne „państewko“ 
o bardzo szczupłych jednak granicach swej 
„suwerenności, — odtąd ze względu na swe 
położenie geograficzne począł odgrywać pierw- 
szorzędną rolę polityczną. 

„Na pierwszy plan wysunęła się tu, oczywi- 
ście, kwestya stosunku do Polskii który 
miał być uregulowanym na podstawie, prze- 
widzianej w traktacie wersałskiin, konwencyi 
polsko-gdańskiej. 

Przyczyną powstania Wolnego Miasta — jak 
utrzymuje p. Mau — nie była ani zasada o sa- 
mostanowieniu narodów ©0 sobie, gdyż nie by- 
loby potrzeby wydzielać z obrębu państwa nie- 
mieckiego tego małego terytoryum, w którem 
przeważa ludność niemiecka, — ani idealizm, 
któryby skłonił Aliantów do przyznania Polsce 
niezbędnego dla niej portu morskiego. Główną 
rolę odgrywał tu interes wielkieg.o ka- 
pitalizmu angielskiego, francuskiego i ame- 
ryikańskiego. Powołanie Polski do życia wy 
magalo mzyznania jej wialrieh kredytów šm- 
westycyjnych — dla zabezpieczenia tychże, dla 
umożliwienia Polsce rozwoju ekonomicznego — 
słmżyć ma Gdańsk. By jednak „imperyalizm" 
polski zbyt wzmocniony ekonomicznie nie mógł 
stać się kiedyś niebezpiecznym konkurentem 
dla kapitalizmu zachodniego, przeto prawa Pol- 
ski do Gdańska ograniczono, utworzono zeń 
wolne miasto, a nie wcielono go do Polski 

Tak utworzone państewko stało się oŚrod- 
kiem najzaeieklejszegoe nacyona- 
łizmu niamieckiego — i to rze dzi- 
wna w czasie, gdy w calych Niemczech libe- 
ralne żywioły dokonały przewrotu społecznego. 
Gdańsk jako ośrodek nacyomalizmu niemieckie- 
go dąży apareie do jak najdalej 
idącej separaayi od Polski w na 
dzial, że kiedyś połączy sią znowu x Rzeszą. 
Z drugiej strony dotychczasowa polityka rządu 
polskiego skierowaną. -jest (?) do inkorporacyi 


widującego, iż w przyszłej odrodzonej do nowe- 
go życia państwowego Polsea, jej budowniczowie 
i rządcy będą upatrywać w każdej (rozumnej?) 
polityce „fałszywą grę“. : 


Gdańska. 

Tak jedna, jak i druga tenduncya — utizy- 
muje p Mau — jest bezeelowa. Polącze- 
nie się z Rzeszą nie może nastąpić, bo mu- 
siałoby przyjść wpierw do skreślenia traktatu 
wewalskiege — inkorporacyi do Polski stoi 
na przeszkodzie fakt, że „suwwerenność* Gdań- 
ska opartą jest na autorytecie Ligi Narodów 
i na interesie Anglii która nie dopuści do zby- 
tniego wzmożenia się wpływów Polski. 

Po scharakieryzowaniu wewnętrznych sto- 
sunków gdańskich, gdzie czynnik rządzący a 
wipe Senat złożony jest w decydującej więk- 
szości z nacyemialistów niemieckich, gdzie gru- 
pa posłów polskich do Sejmu polskiego, uzy- 
skująca w sprawach politycznych poparcie go- 
cyalistów — w kwestyach ekonomicznych gło- 
suje pzeciw nim ze strennietwami nacyomali- 
stycznemi — przechodzi mowea do skreślenia 
najważniejszych zarysów Konwencyi polsko- 
gdańskiej. Kwestyi apomych między Polska 
a Gdańskiem — jak dotychczas — jest bcz 
końca. Nieiodnokrotnie chodzi o rzeczy’ błahe. 
ap. o tytuł komisarza polskiego w Gdańsku 
it. p. Wysoki komisarz Ententy miałby wiela 
okazyi do interwencyj, gdyby nie to, ża wszel- 
kie kwestye sporne — przedłożone mu do Toz- 
strzygnięcia — odkłada do aktów. po- 
zostawiająe załagodzenie kon- 
fliktów czasowi. 

Konwencya celna, która weszła w życie 
í kwietnia, wywołała w Gdańsku poważne 
przesilenie ekonomiczne, a to wskutck wadli- 
wej polskiej taryfy celnej, która na wzór rosyj- 
skiej mosi wybitny charakter protokcyjny. Wy- 
sakie cła przywozowe faworytują wprawdzie 
przemysł krajowy, gdy on jednak nie wystat 
cza na potrzeby krajowe — wywołują nioydro- 
wą spekulacvę. 

Godnym również zanotowania jest fakt. ġe 
ogromna stosmnkowo armia. utrzymywana w 
Gdańsku przez szowinistyczny senat — pod 
nazwą „policyi ochronnej“ — czeka tylko na 
hasło rewolucyi monarchistycznej, by przyjść 
jej z natychmiastową pamocą. 


Głos ze Słowaczyzny. 


(Fr. Ungar: „Słowak o Słowaczyżnie”*, 1922, 
wyd. staraniem Ligi polsko-słowackiej). 

Broszura pisana łzami. Coraz częściej do- 
chodzą nas narzekania Słowaków na ucisk cze- 
ski. Tym razem Słowak odzywa się do Pola- 
ków, jako do braci. 

Byliśmy przez wieki obojętni wobee Slowa- 
ków. („Słovencami* zowią siebie sami a kraj 
swój „Słovensko''). Uważaliśmy .Słowaczyznę za 
nieodłączną część zaprzyjaźnionych z Polską 
Węgier. I tak minęło tysiąc lat panowania wę- 
gierskiego nad Słowaczyzną. Węgrzy do poło- 
wy ubiegłego wieku nie uciskali Słowaków, bo 
do owych czasów byli narodem szczerze kato- 
lickim. Żaden naród szczerze katolicki nigdy 
nie wciskał drugiego i mie wynaradawiał gwał- 
tem. Więc i Słowacy pod tysiącletniem pano- 
waniem węgierskiem nie zatracili swych cech 
uarodowycl, zachował mauwĘ, mowe pisi, 
obyczaj, strój, Świadomość odrębności, wła- 
snych księży i własne szkoły, ducha narodowe- 
go, krótko mówiąc, pełne używanie praw ludz- 
kich i poczucie swej narodowości. 

Ale w drugiej poławie XIX w. do głosu w spo- 
łeczeństwie węgierskiem przyszli żydzi Skoń- 
czyła się tolerancya narodowa. Zaczęto naśla- 
dować pruskie wzory, gnębić, wywłaszczać, Wy- 
naradawiać. Do bezwzględności pruskiej dodano 
madziarską, do systematyczności niemieckiej — 
wschodnią przewrotność. Nastąpiły orgie gwał- 
cenia wyborów, przewożenia sierót do przytuł- 
ków. węgierskich, aby je zmadziaryzować, za- 
mykania literatów słowackieh w więzieniach 
it. p. 

W tych warunkach Słowacy szukali oparcia 
zewnątaz kraja Dokądże mieli się udać? Zwró- 
cHi się więc do Czechów, Czesi przyjęli ich jak 
„braei”. Trudno było wtedy zgadnąć, że to po- 
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zorna żyezliwość, że to doskonałe obliczenie 
spekulanta, który już wtedy ocenił naturalne 
skarby ziemi słowackiej, 

Dalsze dzieje wiadome: Umowa w Pittsburgu 
w Ameryce, zawarta w r. 1917 między Czecha- 
mi i Słowakami, że pójdą razem, a za to Sło- 
waczyzna dostanie pełną autonomię. Potem 
Czesi uzyskują od nieuków Zachodu (co np. nie 
wiedzieli wówczas o istnieniu Śląska) uznanie 
nicistniejącego narodu  „czesko-słowackiego*. 
A potem już swobodna droga do zaprzeczenia 
edrelnzości narodowej Słowaków, do ucisku Sło- 
waków przez Czechów. W ciągu tysiąca lat 
Węgrzy za sprawy polityczne nie uwięzili tylu 
Słowaków, ilu ich Czesi w ciągu trzech lat zam- 
knęji. 

Dziś „Słowak w broszurze, o której mówi- 
my, skarży się, jak następuje: 

„Chcą nas nie tylko zczechizować, lecz je- 
szcze i zhusytyzować”. „Rabują i gwałcą ko- 
ścioty, łamią krzyże”, „Okupatwi ezescy 06a- 
dzili wszędzie swoich szpicłów”, a „czeski cen- 
zor ciągle czuwać. „Zabrane nam wszyskie 
sakoly śwednie”, „Słowaccy nauczyciele 24 chic- 
ba pozbawieni, a na ich miefsco przyjęto cze- 
skich przybyszów, nawet z siższem wykształ- 
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kie te mganizacyc, które występują przeciw Ko- 
ściołewi*, a „czeskośsłowaski” uniwersytet w 
Preszburgu nie ma nawet katedry słowackiego 
języka!” 

„Słowackie drzewo wywożą za granicę, lesy 
wycinują, żeby swą walutę za granica jodtrzy- 
mać”. „Błowackie mięso, cukier, spirylus, mąka 
wędrują do Czech, skąd po wyższej cenie 
sprzedaje się wszystko z powrotem“. „Słowa- 
ckie banki zaczęły podupadać, przemysł upadł”, 
„Jesteśmy ze wszystkich stron otoczeni jak nę- 
dana ofiara żartocznego węża dusieie'a". Cne- 
at biorą Słowakom nie tylko wiarę ojcowską. ale 
i chleb codzienmy”. „Słowacy czują, że są OSZU- 
kant, 

Wiqe autor powtarza za znanym patryoią 
sło aackim ks. Hiivką rzewne wtzwanie do spo- 
łeczuństwa polskiego: „Najbliższy  brat-systul 
powinien nam pomżgać, kiedy u nas w domu 
ua Stowaczyźnie źle się dzieje”. 

Dalej wykazuje autor, że obiecane przez Cze- 
chów zlikwidowanie militarnych organizacyi an- 
typoiskich na ziemi czeskiej będzie tylko po- 
zornem, Czesi poprostu przeniosą je na t. zw. 
Ruś przykarpacką, która jest autonomiczną Czę- 
ścią Czachosłowacyń. 

Czesi przy pomocy Serbów szerzą tam gwal- 
tem prawocławio (serbski biskup Bositej,. -Ru 
syfikacya Rusi przykarpackiej ma za cel stWO- 
rzyć ogniwo między Czechosiowacyą a Galicyą 
wschodnią, jako prowincyą Rosyi tj. 
przygotować ów wymarzony „korytarz“ do Ro- 
syi, którymby saty na Wschód wszystkie fa- 
trykaty czeskiego przemysłu. 

Ogólne wrażenie z przeczytanej książki sło- 
wackiego patryoty da się streścić w ten Spo- 
sób: Jost moralnym i politycznym obowiazkiem 
Polaków we własnym interesie popierać całą 
siłą dążenia Słowaków do uzyskania uroczyście 
obiecanej im w. Pittsburgu autonomii, ewemtual- 
nie, jeśli ucisk Słowaków ma być uznany za 


„wewnętrzną sprawą* Uzacheśtowacyi, zeskońs 


„dążyć do wytoczenia sprawy przed forum Ligi 
narodów i tam poprzeć żądanie Słowaków prze- 
prowadzenia plebiscytu w. celu rozstrzygnięcia, 
do kogo właściwie chcą należeć? 

Wojna, co przyniosła wolność wszystkim na- 
rodom, dla jednych Słowaków była straszliwym 
ciosem — skończyła się skazaniem ich narodo- 
wości na zagładę. Wydobyła icb z pod węgiór- 
skiego „jarzma“, by oddać pod stokroć gorsze 
psiarzmo* czeskie, w którcm krwawiące się. szlą 
jw świat takie wołania o pomoc, jak broszura 
| Ungera. W. W. A. 


mae ponema 


| Bandytyzm i „monarchiam: gocjalstów. 


| Orgam P. P. 8. „Naprzód” z całym cynizmem 
zsolidaryzował się z bandyckim napadem na 
red. Rymara, Dopuszcza się przytem kłamstw. 


te owf relatymiści uważają za rzecz tembardziej 
usprawiedltwioną skorzystanie z łatwowiemości 
wtedy, gdy jest w grze interes nie jednostki, 
ale większej grupy ludzi pod szumnemi często- 


Takie zaś właśnie zdanie, że polityka |kroć występującej hasłami, Przyłączają się tu 


jest zawsze grą fałszywą, Czy taż, że 
jest nią każda polityka, wypowiedziane wedle 
relacyi dziennikarskich wobec uczonych iekarzy 
francuskich na ich przyjęciu w Belwederze przez 
Naczelnika Państwa Polskiego, musiało zdu- 
mieniem przejąć tych, którzy "dotad wiedzieli 
o nas głównie jake o narodzie pełnym ufności 
w zwycięstwo słusznej sprawy i tak niezłomnie 
w nie wierzącym, że niersnawał potrzeby ucie- 
kania się do fałszn w swej polityce by ta 
zwycięstwo osiągnąć. 

Możliwem jest, że był to tylko zwrot Żarto- 
bliwy, rodzaj paradoksu rzuconego umyślnie w 
rozmowie towarzyskiej, Gdy jednak poza nim 
kryć zdają się przekonania wielu czynnych dziś 
w Polsee polityków, nie będzie od rzeczy roz- 
trząsnąć poruszoną w. nim kwestyę. 

Musimy śmiało spojrzeć w oczy prawdzie, Że 
dziś setki į tysiące inteligentów i półinteligen- 
tów hołdują stanowisku, dla którego każdy 
środek jest dobry, jeżełi prowadzi do cełu po- 
żądanego, o wartości wyrozumowanąj z same 
go faktu pożądania przez wielu, Rozwiełmożni- 
ła się wśród rzesz nąconych rozmaitemi obie- 
tnicami etyka relatywistyczna tj. 
głosząca, że %zględnem jest to, co nazywamy 
dobrem lub złem, że wartość postępków zależy 
od kąta widzenia, od tego, co jest w danem 
miejscu i czasie najbardziej upragnionem i że 
każdy ma prawe dążyć do tego upragnionego 
mu szczęścią sposobami, jakie mu się wydają 
najskuteczniejszymi. A że wielokrotnie już bar- 
dzo skutecznym Środkiem okazało się wprowa- 


łeczeństwie. Jakżeby oburzył Mickiewicza|dzenie bliźniego w błąd, omamienie go przyrze- 
taki fakt ukazany mu przez kogoś trafuie prze |czemiami. których się potem niedovełniło. prze- 


jeszcze dalsze nowoczesne przesądy: utożsamia- 
nie człowieka z „pożądliwą machina”, która 
tak funkcyonuje, jak musi przy danym sto- 
pniu inteligencyi i rczuciowości i wyznaczal- 
nych jakoby z góry wpływach ótoczenia: ma- 
teryalistyczna filozofa dziejów Marksowska za- 
pewmiająca, że cały postęp kultury jest do wy- 
tłómaczenia warunkami i potrzebami ekonomi- 
cznemi; przemiana pojęcia prawdy we fikcyę. 
uprawnioną tylko 6 tyle i tak długo, dopóki 
służy namacalnym œlom życiowym. 

Ci wszyscy rozgr:eszyciele polityki z naj- 
jaskrawszych win przeciw rzetelności we wza- 
jemnych świadczeniach ludzkich, w wymianie 
myśli i uczuć, są tak bardzo zaślepieni w 
swoich doktrynach przyziemnych, że nie widzą, 
jak fatalnie krótkeowzwczmą i w jak ciasnem 
polu zwężoną jest takn polityka, którą mają 
za jedynie roztropną, za konieczną dla mężów 
stanu. Nie mogą, czy nie: chcą zrozumieć, że 
nie podstępem,i nie wynuszemiem, ale spotęgo- 
wamem wzajemnem do siebie zaufaniem doko- 
nywują się najmocniejste i najtrwalsze dzieła 
zbiorowe ludzkie, a przeciwnie nadużycie tego 
zaufania móci się srodze. Łatwo przewidzieć 
skutki polityki pomiatającej dobrą wiarą, pør- 
malne w przeciętnym toku wypadków i zrózu- 
miałe psychologicznie. Społeczność, czy to cia- 
śniejsza, narodówa, czy szerszą ogólnoludzka, 
zmądrzawszy po szkodzią ukarze Odoso- 
bnieniem tych, o których się prekonano, 
że im wierzyć nie należy. Przejdzie 
do porządku dziennego nad tymi, co obiecy- 


wali raj używania zmysłowego za cenę wyrze-. i 
czenia się dóbr duchowych, za cenę wyplen'onia(sztukmistrzem politycznym niewyetarcza Sanu. 
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w sobie głosu za bezwzględną prawdą. pięknem, 
za Boską sprawiedliwością i miłosierdziem. 

Na Zachodzie pod wpływem doświadczeń 
wielkiej wojny budzi się już wyraźnie uczu- 
cie, że polityka — a przedewszystkiem zagrami- 
czna — musi gruntownie zreformować swoje 
przedwojenne praktyki: pogwałcanie *trakta- 
tów, jak gdyby były tylko Świstkami papieru, 
zawieranie tajnych sojuszów. na dwie strony, 
maskowanie zamiarów zaczepnych przymierza- 
mi odpornemi itp. W perspektywie coprawda 
dalekiej jeszcze zaczynają się nawet. już ukazy- 
wać czasy, w których ten naród i to państwo 
mieć będą najwięcej powodzenia przed areopa- 
gicm narodów, którego polityka będzie najmniej 
zaboreza i najmniej kłamliwa. 

Kto zatem dziś jeszcze na seryo wśród nas 
sądzi, że najlepszym politykiem jest ten, kto- 
ry potrafi wywieść w pole najwięcej osób mają- 
cych z nim do czynienia, najwięcej bliźuich zde- 
prawować braniem ich na wędkę niskich osobi- 
stych korzyści, tem zaiste objawia symptonsy 
opłakanego zacofania. Mogłoby też 
to nam niemało zaszkodzić, gdyby nasi sprzy- 


mierzeńcy zachodni nabrali pewności, że takie | 


poglądy na politykę przeważają w polskiem 
społeczeństwie. Doszłiby bowiem do wyniku. 
że niemożna polegać na narodzie tak myślącym 
o rozumnem sprzężenia wysiłków zbiorowych 
i że trzeba się oglądnąć za kimś, ktoby więcej 
zaślugiwał na zaufanie. 


cenicm*. „Urzędowe czynniki popierają wszyst-- 
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Opowiada © „wybraniu przewodniczącym fow. 
Packana, o udziełeniu głosu (5 p. Rymarowij 
który sam rozpoczął (!) bójkę” itp. brednie. 
Jest to rekord bezczelności. Wiadomo bowiem, że 
bojówka soc. wpadła do lokatu przed rozpoczę- 
ciem się zebrania poufnego, a zastawszy tam red. 
Rymara i ki'ku członków Zw, L. N., rzuciła sig 
na nich i pobiła. A więc poprostu zbóiecki 
napad... 

„Naprzód” ma jednak odwagę bronić napast- 
ników i tryumfowć z ich „zwycięstwa”. A robi 
to w artykule, wprost uaszpikowunym... bizanty- 
nizmem. 

»Korfantemu wolno — woła wydań 
prowokującą (?1) odezwę, w której miewa- 
ża (?) Naczełnika Państwa w karygodny, 
sposób i wprost nawołuje do wojny domo- 
wej (1). "To żadnego prokuratora nie pobudzito 
do czynności urzędowej”... 

A dalej pisze: s 

„Emdecy i chadecy udają niewiunych baw 
ranków. Gdy krakowska policya zawezwała 
ich przywódców i zapytała ich, jak zamierza- 
ją się zachować podczas pobytu Naczelnika 
Państwa na uroczystościach legionowych w 
Krakowie — micli oni bezczelność odpowie- 
dzieć, że Józefa Pilsudskiego nie uznają za 
Naczelnika Państwa. lecz za osobę prywa- 
tną, przyjeżdżającą sobie na zjazd koleżeń- 
ski, taki, jakich wiele odbywa się w Krako- 
wie. I lo uchodzi im bezkarnie! Endokom wp. 
góle wszystko uchodzi bezkarnie (!). 

Kto czytal odezwę Korfantego, to wie, w 
jak spokojnym tonie była zredagowana. Nawet 
w monarchii żaden proknrater nie mógłby sią 
dopatrzeć w niej jakiegoś przestępstwa. Ale 
webodzi już w zakres hiumorystyki oburzenie 
„Naprzodw* na „bezkarność takiej „zbrodni, 
jak to. że „endecyć i „chadecy” nie uważają 
krakowskiego zjazdu leglowstów za oficyalna 
święto nanodowe, czy tóż za urzędową galów- 
kę. w której obo siązani są épod groźbą kiymi- 
uatu!) składuć hoidy i bić poklony... 


KRONIKA. 


Kraków, 5 Sierpnia. 

PRZYGOTOWANIA NA PRZYJĘCIE NA- 
| CZELNIKA PAŃSTWA. Z okazyi oczekiwamwe, 
so dzisiaj przyjazdu ‘Naczelnika państwa, 
z gmachów rządowych, miejskich i wajsko- 
wych powiewają chorągwie o barwach pań- 
stwowych i miejskich. 

WOJEWODA DR GAŁECKI i dowódca O. K. 
penorul Osiński wyjechali wcacraj wieczerem 
do Szczakowej, celem powitania Naczelnika 
państwa na granicy Województwa krakowa 
skiego. . 

KTÓRZY KOLEJOWCY BRALI UDZIAŁ 
W NAPADZIE NA ZGROMADZENIE? Pok 
ski Związek kolejowców nadesłał nam na 
stępujące oświadczenie: i 

Zgromadzeni w dniu 3 b. m. członkowie 
P. Z. K. Kola wiejscokkego krakowskiego oznajs 
miają. że koicjowcy, którzy brali udział w na! 
padzie ua zgromadzenie Awiązku Lud. Nar., są 
-wprawdzie członkami t. zw. -Zwiazku Zawsdo 
wego Kolejarzy”, nle nie sm członkami „Polsk, 
Związku Kałejóweów*, Kolejowcy. zrzeszeni 
w Polsk. Zwiazku Kolej., potepiają udzial ko 
lejoyeów w tym napadzie z oburzeniem, jaka 
czym hańkiący'i przynoszący ujmę ogółowi praco 
wników kolejowych. 

Zgromadzeni w dniu 3 b. m. domagają się tef 
przykładroco ukarania sprawców napadu i wy 
rażają nadzieję, że Rada miasta Krakowa nia 
ozwoli, aby ów kolcjowiec. który opłamił sią 
udziałem w napadzie, zasiadał nadal w grunią 
Rady miejskiej, 

OSOBISTE. Naczelny redaktor naszego pis 
sma, p. Jan Matyasik, wyjechał na urep 
kilkotygodniowy. Podczas jego nieobecności 
funkcye naczelnego redaktora spełnia zastępczą 
p. Józef Trepka. 

PROWOKACYE ŻYDOWSKIE. Zwracamy 
uwagę odnośnych władz, że kilka trafik w Kra« 
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zręczność. że potrzeba tu dokładnej i grmiox 
wnej wiedzy o czynnikacli kształtujących rza 
czywistość społeczną, a także trafnej oceny dóbą 
kulturalnych, niengiętej woli mnążenia ich, tem4 
bardziej nieuszczupłenia na wlosak. Taka zaś 
wola niedałaby się pogodzić ze skłonością da 
fałszu i do paucia charakterów kwoli jeducdn'oy 
wemyu sukcesowi polityczuenu, 

W ostatnich czasach najpoważniejsze umysł 
qwracają się od przebytych stanowisk zale 
listycznych i podmiotowych coraz  wyrażni 
ku wartościom 
kuwartościczystej prawdy, a w ży 
eiu ścisłej sprawiedliwości i so 
lidarności, ku wartości ducha twórczego 
i wszochożywczeęgo. ku tomu, co się okazuja 
najtęższym czynnikiem oreanizacyi i zestrojnj 
Kłamstwo zaś, przekupstwo, terror partyjnyjj 
nawet uprawiane w rzekomo majszczytniejszy ch 
celach, z natury swej mog, zawsze powodowad 
tylko rozstrój, zamęt, obniżenie kultury. 

To też jedynie czynna wiara w skutocznośą 
zespołu owych mocy czystych i podniostvch 
przynieść może odrodzenie życiu publicznówuj 
które owemi mocami ducha przejęłoby się ca 
wskróś Jośli zaś kto chce nadal upierać sią 
przy podtrzymywaniu przepaści między etyką 
w stosunkach prywatnych a etyką w politycay 
twierdzić, że obiuda. tam uchodząca za czarny 
przewrotuość, tu. jako podyktewana racyą Bt 
nu. może być niewinną, ce więcej bohaterskąy 


Twórca polityki, jako nauki e formach zwią- powiedzmy mu razem z Krasińskim:;. 


zków społecznych i o ieh przemianach (prze- 
chrzezonej później na gocyologię) Arystote- 
les był świadom różnicy między ią nauką 
a polityką, jako sztuką suk, architektOniką, 
wszelkiego ludzkiego współdziałania Ten by- 
stry obserwator obyczajów i urządzeń miarko- 
wał jednak trafnie że do stania się dzielnytn 


Marno wrzaski, puste mowy, 

Z krwi i z blotą tamton świat; , 
My de innych idzie fat, 

LVromień z nieba biysł już nowy. 


Wizeid Rubczyństki,” 


przedmiotowym, absolutnym) . 
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UBOS NARODE" s dała 6 Sierpnia, 1924 Roku. 
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Kowie w ul. Grodzkiej, na Stradomiu i na Ka- 
zimierzu) używa na szyldach swych Orła pol- 
skiego bez korony. Wprawdzie za rządów 
p. Moraczewskiego uznano takiego właśnie Orla 
za godło państwowe, jednak późniejszą uchwa- 
łą Sejmu postanowienie to zostało zniesione. 
zaczem używanie dziś Orła bez korony za go: 
dło państwowe jost obrazą i prowokacyą. 
SAMOCHÓD W MŁYNÓWCE. Wczoraj nad 
ranem pędzący samochód, kierowany przez wla- 
ściciela, p. Malutę, wpadł w pelnym biegu do 
płynącej obok szosy przy szkołe podchorążych 
na Łobzowie Młynówki. Samochód zarył się 
głęboko w mule, tak, że musiano wezwać po- 
mocy straży pożarnej, która po dłuższej akeyi 
wydobyla zđefektowane auto z rzeczki, P, Ma- 
luta nie doznał żadnych obrażeń. 
WYŁOWIENIE ZWŁOK NIEZNANEGO 
MĘŻCZYZNY. Omegdaj na prawym brzegu Wi- 
sly obok portu Żeglugi Polskiej w. Płaszowie 
wylowiono zwłoki mężczyzny, mogącego liczyć 
lat około 35, silnej budowy ciała, wzrostu wy- 
Bokiego, twarzy owalnej, odziane w ubranie 
cajgówe, koloru szarego w kratkę, w. trzewi- 
kach boksowych. Na zwłokach nie znaleziono 
żadnych obrażeń. Jak fizyk miejski stwierdził, 
zwłoki leżały w wodzie około dwóch miesięcy. 
I'rzy zwlokach nie znałcziono żadnych doku- 
mentów. * 4 
ZŁODZIEJE KOLEJOWI. W pociągu war- 
szawskim, przybyłym do Krakowa, przychwy- 
ciły władze policyjne dwóch złodziei. a to 
18-letniego Józefa Jastewieza ze Lwowa i 20- 
letniego Bronisława Soldana z Krakowa. Obu 
od duwna poszukiwano za kradzieże. 
MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Wczoraj przytrzy- 
mtaa policya 16-letniogo Zygmunta Rojanowskte- 
go, który na szkodę Magdałeny Serafin, zamie- 
szkałej przy placu Muryackim 1. 8, skradł garde- 
robę znacznej wartości, — Również aresztowano 
18-lctnią Marye Strusikównę, służącą. pod zarzu- 
tem kradzieży bielizny i garderoby damskiej, war- 
ioei kilkudziesięciu tysięcy marck, na szkodę pra- 
todawczyni, p. Rittormunnowej, zamieszkałej przy 
m. Brzozowej l. 18. 


Żarnego. 

TEMPORA MUTANTUR i p. Daszyński tak- 
że potrosze. „Sztandar Polski“ na Górnym Ślą- 
sku przypomina, że Daszyński w swoim czasie 
zachęcał polskich robotników na Śląsku, aby 
"się zapisywali do organizoeyi niemieckich. Dzi- 
sinj Daszyński jest posłem w polskim Sejmie. 

CENY W KAWIARNIACH WIEDEŃSKICH. 
W ostatnich dniach drożyzna w Wiedniu poczęła 
osiągać poziom, odpowiadający stosunkom w 
sowieckiej Rosyi. Za przykład posłużyć może 
cennik jednej z wcałe nie pierwszorzędnych 
kawiarni wiedeńskich: Szklanka kawy z mle- 
kiom 560—600 kor.. filiżanka „Mokki* 460— 
500 kor., mała czarna kawa 400 kor., szklanica 
herbaty 860—400 kor., czekolady 700—800 
kor., szkiauka czystej wody sodowej 250--300 
kor.. z sakicra 560—600 kor., porcya lodów 
1000 koron. 


Judaica. 


EROŃMY SIĘ PRZED ZALEWEM ŻYDOW- 
SKIM. Z miasta piszą do nas: Tysiące żydów 
rosyjskich, nie należących zupełnie do Polski, 
osiedlają sią u nas, zalewając miasteczka i mia- 
sta polskie i porażające w sposób niesłychany 
nasze życie, a nikt nie myśli o położeniu tamy 
temu najazdowi na nasz kraj. Do Sanoka n. p. 
zjechała moe żydów rosyjskich z rabinami; 
w Krakowie niona już dla nas miejsca avi na 
plantach. anf* w kawiarniach, Żydzi, zni- 
Szczywszy w zupełmości platny  Dietlowskie, 
pchają się teraz z calą bezczelnością na planty 
niezniszczome. 1 i me. 

Wszystkie państwa bronią się energicznie 
przed zalewem żydowskim, tylko u nas robi się 
wszystko bezprawnie, tylko u nas panuje pod 
tym względem zupełna swoboda. Dokąd w tea" 
sposób dojdziemy? R. 

ZA SIEDMIU RZEKAMI I SIEDMIU GÓRA- 
MI, czyli Fsplanada, ale nie w Krakowie. 
Z Gniezna donoszą: Uznająe postępowanie ży- 
dów we wszystkich sprawach tyczątych Polski, 
za szkodliwe i niegodne, właściciele kawiarni 
„Esplanade“ w Gnieźnie zabronili wstępu ży- 
dom do tej kawiarni. Tuszymy, że czyn ten po 
budzi nasze sfery kupieckie i przeraysłowe do 


STAN ATMOSFERY. Wyż baromctryczny nad 
Europą środkową, przesuwając się w kierunku 
wschodnim, oddziaływa korzystnie na stan pogody 
w Polsce, Pomimo pogodnego stanu nieba, tempe- 
ratura dzisiaj nie była wysoka; w godzinach po- 
pełudniowych notowano w Warszawie -|-21, Po- 
zmaniu -L21, Lodzi --21, Pińsku —-19, we Lwo- 
wie —--16. , 

Kraków: Temperatura --179, maximum 226. 
mininum -Li1.1, opad —, stan nieba: pochmurmo. 

Prognoza na sobotę: Przeważnie pogo- 
dnie i ciepło. 


się do zwalczania żywiołu, siejącego fermetny 
niezgody i zamieszania w społeczeństwie. Do- 
wiadujerny się, że i hotel „Polonia” w Gnicźnie 
zamkuał wstęp dla synów Izraela. 


Lawiedemionia | konmnicaty. 


KURSA UZUPEŁNIAJĄCE DLA MATURY 
NAUCZYCIELSKIEJ. Chcąc szkolnictwu po- 
wsBzechnemu dostarczyć wzorowo przygotowanych 
sił nauczycielskich, otwiera zarząd Oddziału kra- 
kowskiego Stowarzyszenia  chrześc.-nar. naucz. 
szk. powsz. kursa koedukacyjne, roczne 1 dwnule- 
tnie, przygotowujące do egzaminu dojrzałości. Nau- 
ka na podstawie przepisów M. W. R. i O. P. na 
poziomie wiedzy współczesnej, pierwszorzędne sily 
naucz. przytem nauka języka niemieckiego i fran- 
cuskiego. Zgłoszenia i informacye w biurze Stow., 
Karmelicka 32, I p., codziennie od godz. 11—1 
Tana, 


onie niACEÓE 
Z Polski i ze Świata, 

ODBUDOWA MOSTU PONIATOWSKIEGO. 
Z Warszawy donoszą, że pogłoski o rzekomych 
Bzkodach w robotach przy odbudowie trzeciego 
mostu imienia ks. Poniatowskiego, wywałanych 
rzekomo podniesieniem się stanu wody, okazały 
sie uiezgodnemi z rzeczywistością. Podniesiony 
stan wody był przewidziany przez  kterowni- 
etwo robót, wobec czego jedynie wstrzymano 
na pewien i to niedługi czas prace na ruszto- 


wanach, WPISY I EGZAMINA WSTĘPNE do państwo- 
DWA KONKURSY „GŁOSU LUBELSXIE-|wej szkoły przemysłu artystycznego w owie 
„Uie Errotea à fajia dakie niczA 7) odbędą się 1 i 2 września 

ar —]2 rano. 


z terminem nadsyłania prac do 1 paździetnika.| “KONCERT SPACEROWY wraz z zabawami 
Mianowicie: t. kowkurs na artykuł, oświetlają- oprodowemi i w salach odbędzie się w niedzielę 
cy całokształt warunków pracy, życia, Oraz|6 b. m. w ogrodzie Towarzystwa Strzeleckiego 
najpilniejsze potrzeby nauczycielstwa. ludowego |przy ul. Lubicz I}. 16. Początek o godz. 3 po poł., 


k . |koniee o 12 w nocy. Dochód przeznaczony na cele 
: By z z = 3 s a . . f A 
i 2. konkurs na artykuł w sprawie polepszenia Punmanitarne Związku pracowników pocztowych 


warunków rozwoju gminy wiejskiej. Na kaźdyly Krakowie, urządzajacego ów koncert. 
z tych konkursów wyznaczono po trzy nagrody 
w kwocie 50. 80 i 20 tysięcy marek. Szczegóły | 
inożna otrzymać w Redakcyi „Głosu Lubet- 
skiego”. 

UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P. OLSZEWSÍKIE- 
GO. Na posiedzeniu Wydziału Ligi Pomocy 
przemysłowej we Lwowie w dniu 1 b. m. po- 
święcił prezes Bol. Lewicki gorące wspomuenie| 
zaślużonemu założycielowi, dyrektorowi i człon- 
kowi honorowemu Ligi Pomocy przemysłowej, 
$. p. Józefowi Olszewskiemn. Wydział uchwalił 
zawiesić portret Zmarłego w sali posiedzeń, 
a w duiu najbliższego walnego zgromadzenia 
urządzić uroczyste nabożeństwo za jego duszę. 

MORDERSTWO RABUNKOWE POD LWO- 
WEM. Na łące między Krzywcycami a Zniesie- 
niem znaleziono wczoraj zwłoki mężczyzny, na- 
kryte świeżo skoszoną trawą, Tożsamości 0:0- 
by jeszcze nie ustalono, stwierdzono tylko, że 
zamordowany był żydem, liczył około lat 80 
i należał do lepszych sfer kupieckich. W pobli- 
żu zwłok znaleziono skrawiony kamień, którym 
dokonano zbrodni. ' 

POŻAR TARTAKU, DZIERŻAWIONEGO 
PRZEZ P. BARDLA. W Mikluszowicach. pow. 
bocheńskim, dnia 2 b. m. o godz. 3.80 rano 
wybuchł pożar w tartaku rządowym, dzierża- 
wionym przez spółkę, do której, jako główny 
wspólnik, należy p. Bardel, b. poseł. Pożar po- 
wstał w gatrowui i w niedługim przeciągu cza- 
su zniszczył eały budynek rządowy, równie 
jak maszyny, należące do spółki. Budynek był 


Władomości kościelne, 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 6 
b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 odśpiewa 
pni K. Hoffmanowa pieśni Mascaniego, Hurza 
i Gounoda, a skrzypek prof. A, Peters odegra 
utwory Beethovena i Ryszarda Straussa. — Do- 
chód z festivalu 404.678 mk., ze składki 157.107 
marek, 


CEGTEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3285-tą 
pracownicy przebud. węzła kolej. warsz. 1918— 
1922 r.; 328/—8 Stan. Korsakowi, prozes. deleg. 
Rzpltej Polsk. do spraw repartryacyi; 3289--90 
pracownicy magaz. hurtowni i zakł. Tow. akc. 
„Nasz sklep“; 8291-sza z okazyi srebrnych godów 
Bolesława i Heleny Mieszkowskich 27 kwietnia 
1922 r., 8292-74 pamięci rodziców Anton. i Kon- 
stancyi z Tarasowiczów Moisard — córka ola; 
3293-cią  pracowniczki i pracownicy wydziału 
kasow. Banku handlowego w Warszawie: 3294-tą 
Zygm. Olechowiczowi współpracownicy administr. 
„Kuryora Warszawskiego“ w dniu imienia swego 
szefa; 3295-tą z Buchholtzów Dorota Weilowa; 
2206-14 Spółka akc. Temler i Szwede w Warka- 
wie; 3297-mą urzędnicy i urzędniczki centr. Min. 
robót publ; 3298-m4 ku czci Witolda Nowodwor- 
skiego, choraż. 6 p. I korp. polsk. w Bobrujsku 
w d-i rocznicę zgonu — rodzeństwo; 3299-ta 
„Bratnia pomoe* Kościuszkowski obóz szkolny Bar 
perów w Warszawie; 3800-4 urzędniog, majstrowie 
i robotnicy centr. zakł. wojsk. łączności — wpła- 
cając pa 30.000 mk. za cegiełkę. 


Z teatrów krakowskich. 


OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś „Halka“ z J. Zacharską w roli tytułowej i 8. 
Drabikiem w roli Jontka. — Dyrekcya opery. 
w dążeniu do nadania przedstawieniom jak naj- 
większej Świctności, zorganizowała dalsze serye 
gościnnych występów wybitnych artystów scen 
zamiejscowych. Jutro, w niedzielę, melodyjua ope- 
ra Pucciniego „Madame Butterfly“ z ulubienicą 
naszej publiczności, p. Jefimcewą w roli tytułowej. 
W partyi Pinkertona wystąpi gościnnie p. Drabik, 
R. OG rad będzie sławny baryton p. Pa- 
ewicz. 

OPERA I OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Dziś. w sobotę, „Miłość* Jastrzębca-Załewskiego 


jak 
ubezpieczony j dlatego rząd nie ponosi straty. 
ratomiast s ólka, która podobno włcżyła zna- 
czme fundusze w reinont maszyn i urządzenia 
tartaczane, starciła te wkłady. 

Obok spalonego tartaku stoi stary młyn, wla- 
ność p. Bardla. Młyn ten. dzieki skcyi ratun- 
kowej policyi państwowej z Dziowina, został 
tytko nieznacznie uszkodzony, Ma być zresztą | 
rozebrany. bo właścicieł jego, p. Bardol, kupił 
od gmiuy Mikluszowice plae pod nowy młyn. 


który ma stanąć w pobliżu. Przed rokiem »Wcsyy karawaniarz* Stefana Kiedrzyńskiego, 
2 września 1921 r. już raz wybuchł pożar |" wykonaniu artystów scen warszawskich. 


w owym tartaku. ale go na czas stłumione, 
STRAŻ OGNIOWA W PIOTRKOWIE zorga- 
nizowana jest nader prymitywnie, okazało się 
to w czasie pożaru realności W. Królikiewicza 
w nocy z 31 z. m. na 1 b. m. Sasiedzi odmówili 
koni do eiągnienta sikawek. ba! żałowali wody. 
Wreszcie strażacy własnemi rękoma przycią- 
gnęli sikawki, gdy płomienie ogarnęły domo- 
stwo. Prasa miejscowa, a w szczególności 
„Dziennik Narodowy”, z którego powyższe wia- 
domości czerpiemy, nawołuje do zorganizowa- 
i 


Lgronadzenie Chrzest. -Demokracji w Krakowie. 
, Wczaraj wieczorem odbyło się nadzwyczaj 
liczne zebąanie Chrześcijańskiej Demokracyi 
w Domu katolickim przy ul. św. Tomasza 37. 
Zebraniu przewodniczył p. Rokosz, sekreta- 
rzował p. Kijania. Referaty o dzisieszej sy- 
tuacyl wygłosili p. iuż. H. Mianowski i redak- 
„tor Holekga. Zgromadzenia przyjęło referaty 
z eutuzyazmem, a Szczególnie wyrsziło potępie- 


podobnych zarządzeń i tem samem gprzysłuży |! 


Związek Ludowo-Narodowy w Krakowie, 

Po dyskusyi, w której zabierali glos: ks. Ka- 
sprzyk. kolejarz Dereń, 'np. Górka, Regicwiez, 
Pachoński, Górowa, Dąbrowski, Ziołowski i ks. 
Mirek, uchwalono rastępujące rezolucye: 

1) Zgromadzenie potępia bezwzględnie terror, 
stosowany przez zwolenników P. P. S5.. którego 
ofiarą w ostatnich dniach padli w Krakowie 
działacze publiczni z obozu narodowego, wzj- 
waując władzę do bezwzględnego ścigania spraw- 
ców napadu, jak niemniej do wydania wszeł- 
kich zarządzeń, jakie są konieczne w celu nale- 
żytej ochrony wolności obywatelskiej, inaczej 
bowiem społeczeństwo samo podejmie organiza- 
cyę samoobrony przed elementami, gwałeący- 
mi ład, spokój i porządek prawny. i 

2) Zgromadzenie wyrażą uznanie dla postów, 
z obozu narodowego, którzy przez lat cztery 
w Sejmie byli obrońcami prawa, godności naro- 
dowej, stworzyli i dali narodowi konstytucyę, 
niezmordowanie brali udział w pracaci komi- 
syi, obronili dla Poiski Wilno, wywalczyli Gór- | 
ny Śląsk i byli obrońcami prawdziwej domokra. | 
cyi polskiej, 

3) Wobec faktu, że rozpoczyna się walka, | 
czy w Polsce prawo ma być czynnikiem ładu i; 
porządku, czy gwałcenie prawa, walkę tę SE 


gra sam lud polski przy wyborach jesiennych. 
| 


Stronnictwo Ch. D. wzywa wszystkich zdrowo |; 


myślących obywateli b. Krakowa, by stanęli] 
za prawem i głosami swymi umożliwiłi zwycię- 
stwo partyom narodowym i chrześcijańskim. | 
Ostatnia rezolucya w sprawie radcy Packana | 
znajduje się w kronice dzisiejszego numeru. 


SENTE EEST | 


Z sall sadowej, 


Rozprawa przeciw skazanemu na Śmierć, 

Wczoraj odbyła się w sadzie wojskowym roz- 
prawa przeciwko Leonowi Witkowskiemu, sze- 
regowcowi 20 p. p, oskarżonemu o sprzenie- 
wierzenie 20.000 mk, na szkodę skarbu wojsko- | 
wego, kradzież roweru i o oszustwo, popeinio- | 
ne przez uzurpowanie sobie szarży sierzantą 
i pobieranie żołdu. przywiązanego do tej rangi. 
Pod zarzutem popełnienia tych zbrodni stawał 
już Witkowski swojego czasu przed sądem 
i został skazany na karę Śmierci przez roz- 
strzelanie na podstawie ustawy sierpniowej, 
wedlug której kradzieże na szkode skarbu woj- 
skowego. przokracząjące 10.000 mk., miały być | 
karano śmiercią, Przeciwko temu wyrokowi! 
wniósł obrońca obwinionego zażalenie niewa- 
żności, które Najwyższy sąd uwzględnił ; zarzą- 
dził ponowną rozprawę. Obecnie prowadzona 
była roprawa przeciw Witkowskiemn wedlug 
zmienionoj ustawy, która przewiduje karę 
śmierci w wypadku kradzieży rzeczy wojsko- 
wych wartości ponad 1 000.000 marek, Po prze- 
prowadzonej rozprawie, trybunał skazał Wit- 
kowskiego na jeden rok więzienia. 

Zandarm polowy przed sądem. 

Przed tym samym trybunałcm odbyła się 
ponowna rozprawa przeciwko Władysławowi| 
Michałowskiemu, ułanowi 2 p., któremu akt 
oskarżenia zarzuca, że dnia 30 września 1919 r. 
we wsi Lasowni, pow. shicki., podczas” pełnie”) 
nia służby jako  żamdarm polowy. po- 
zabawił życia Jakóba i Mikołaja Karpuczków, 
strzeliwszy do nich czterokrotnie z karabinu. 
Ponadto Michałowski razem z dwoma Spól-- 
nikami napadł dnia 3 czerwca 1921 r. na drodzę 
miedzy Daniłowiezami a Głęboką na Dawida; 
Pana, kupca z Daniłowiez i pod groźba użycia | 
szabli wymusił na nim 11.700 marek. Na KE 
wszej rozprawie skazany został Michalowski na 
2 lata więzienia, ponieważ jednak tłómaczyt 
się wówczas, CO do pierwszego zarzutu. że 
strzolał w ołwonie wlasnego życia, najwyższy 
sąd polecił przeprowadzić Ponewnę, rozprawę, | 
na której skazany został tylko za wymuszenie 


ina jeden rok więzienia. 


ERZRIRA. ARE RAEN 


Ze sorta, 

„CRACOVIA“ CONTRA VASAS“, W sobo- 
tę 5 i w niedzielę 6 siorpmia rozegra „Cracovia” 
dwa matche footbaliowe z badapeszteńskim 
„Vas es Fentunnkasck Sport Egylet“, zwanym | 
w. skróceniu „Vasas“, Puliiczność krakowska | 
miała sposobność widzieć tą drużynę w 1918 r | 
w Krakowie, a już wtedy podziwiano wysokie 
wyrobienio techniczne i taktyczne. „Vasas*, po 
zreorganizowaniu drużyny, jest obecnie w świe- 
tnej tormie i medług opinii prasy węgierskiej, 
jest jednym z najlepszych reprezentantów. szko- 
ły węgierskiej, | 


m a e e a 


TELEGRAMY. 


Czestnicy sprzysiężewia przeciv 
Polacare mu. 


Paryż. (A. W.) „Echo de Paris“ donosi z Mo- 
guncyi, że policya w Szarbriicken we wtorek 
w nocy aresztowała czterech agitatorów poli- 
tycznych, którzy mają być zawikłani w przysię- 
żenie przeciw Poincaremu i których niedawno 
wydalono z Francyi za knowania rewolucyjne. 
Prócz tego, uwięziono jedną kobietę, która 
przed wydaleniem z Francyi mieszkała w Me- 


dzicwa się Bank państwa wycofać z obiegu zna- 
cang ość znaków pieniężnych. 


Turcya przeciw autensmii Smyrny. 

Konstantynopol. P. A. T. Rząd turecki 
wręczył zastępcom państw koalicyjnych notę 
z protestem przeciw o6głoszeniu przez Greków 
autonomii w Smyrnie. Nota oświadcza, że Wy- 
suką Porta zakłada protest przeciw temu kro- 
kowi, będącemu zamachem na prawa Turków. 
Proklamowanie autonomii sprzeciwia się zasa- 
dom prawa międzynarodowego nod względem 
faktyczaym i prawnym. Odpowiedzialność za 
ten krok spada na Grecyę, 


» 
Obrady sejmowe. 

Warszawa. P. A. T. 334 posiedzenie Scjmu. 
Przystąpiona do dałszych obiad nad sprawą 
śnwaliczką. FPrzemawiają pp: Roger, B'goński 
i Michalak, wytaczniąc skargi na niewykony- 
wanie ustawy 0 zaopatrzeniu inwalidów. Po 
końcówon prmemówieniu sprawozdawcy p. 
Moisn *a w giosowaniu przyjęto poprawkę p. 
Bigońsk ego do art. 15-tego, podwyżazającą ka- 
rę na przebdawców za przekroczenie ustawy 
nwallakiaj. Dalej przyjęto poprawkę p. Rege 
1d, auy nowele obecnie uełimatone, działały 
wstecz od 1 maja 1922 r. Inno poprawki od- 
raucono. Ustawę przyjęte także w trzeciem 
czytaniu, i 

P. Rosset zdał sprawę z ustawy o ratyfikaeyi 
ukłaću połsko-niemieckiege w sprawie konałń 
górnaśląskich i drugiego układu 0 państwowej 
wiasności górniczej i hutniczej w polskiej czę- 
ści G. Śląska. 

P. Bryl w imieniu Komievi prawniczej i apro- 
wizacyjnej przedstawił sprawozdanie o zmianie 
ustawy z dnia 2 lipca 1920 r, o zwalczaniu Ji- 
chwy wojennej i o wniosku p. Plsiy o zniesia- 
nie tej ustawy. Zmiana tej ustawy mapropono- 
wana przez rząd Witosa w styczni” 1821 r., 
pelega na zniesienia urzędu walki z liehwą, 
który okazał się kozskuteczny, 

P. B'goński oświadcza, że noweła przedłożo- 
na przez ohie Komsyve sprawy lichwy nie za- 
łatwia i została napisaną na kolanio, dlatego 
powinna hvć odesłaną do Komisy. Wniosek 
o odesłanie do Komisyi odrzucono. 

P. Arciszewski wypowiada się przeciwko za- 
stąpioniu Komisyi wytycznej i urzędu walki z 
lichwą przez urzędy administruevjne, które do 
tego nie są przygotowane oraz wypowiada się 
przeciwko rezołucyi wzywającej do likwidacyi 
urzędu wałki z lichwą, 

Następnie odbyła się rozprawa 'szczególowa 
nad ustawą. Przyjęto ustawę w drugiem czyta- 
niu. 

Następnie p. Hausner w imieniu Komisyi ko- 
munikacyjnej przedstawił ustawy ratyfikujące 
konwencyę barcelońską w sprawie dróg żeglugi 
i w sprawie wolności tranzyta. Obie ustawy 
ratyfikacyjne przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Po referacie p. Steinhausa przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu ustawę 0 uregulowaniu 
podatku od artykułów spożywczych. Następnie 
p. Opala referował wnioski w sprawie zgroma- 
dzeń przedwyborczych. Trzecie czytanie odro- 
czono. 

Przystąpiono do wniosku nagłego klubu N. 
P. R. w sprawie natychmiastowej pomocy dla 
uchodźeów górzoślaskich, P. Chadzyński stać 
wia następnięcy wniosek: 1) Sejm wzywa rząd, 
aby z kredytów przyznanych na repatryacyę na 
wsthońzie. przeznaczył pół miiiarda marek na 
natycnmiastową pomoce dla uchodźców górno- 
śląskich; 2) by wdrożył natychmiastowe roko- 
wania z rządem niumieckim celom zawarcia 
układu w sjrawie uchodźców górnośląskich, 
aapewniającego im powrót do miejsca zamie- 
dzkania i do warsztatów pracv. Nagłość przy- 


jjąto. a wniosek odesłano do Komisyi. 


Nastepnie p. Tabaczyński referował wniosek 
nagły Z. L. N. w Sprawie napadu bojówki P. 
P. S. na powfwe zebranie kala Z. L. N. w Kra- 
kowie dn. 31 lipca b. r. Wniosek brzmi: Po 
pierwsze wzywa się ministra spraw wewn., aby 
natychmiast przeprowadził śledztwo w sprawie 
zachowania się komendy policyi a w. szczegól- 
ności jej kąmendanta Szczepańskiego podczas 
napada na poufne zebranie koła Z. L. N. w Kra- 
kowie dnia 31 lipca b. r. j aby winnych zanied- 
badania swych obowiązków pociągnął do suro 
wej odpowiedzialność; po drugle: wzywa się 
ministra sprawiedliwości do wydania natych- 
miastowcgo polecenia przeprowadzenia śŚledz- 
twa i pociądmięcia 'wiunych rozbicia poutnego 
zebrania į napadu na redatkora p. Rymara i 
tow. do kamej odpowiedzialności, 

Min. sprawiedliwości, Makowski, odczytuje 
następnie telefoniczne sprawozdanie, które 
otrzymał dziś od prokuratury krakowskiej o 
zajściach poruszonych we wniosku nagły. Le- 
karz sądowy uzna: uszkodzeniz cielesne p. Ry- 
mara za ciężkie, prokurator przeto postawił 
wniosek o wdrożenie śledztwa przeciwko Be. 
dnarczykowi, Grochalowi i Packanowi o zbro- 
dnię gwatłu publicznego i ciężkie uszkodzenie 
ciała, Bednarczyka zaaresztowano. Minister po- 


tzu, Agitatorzy ci mieli stosunki z tajną organi- |lecił prokuratoryi, by go informowała o prze- 


zacyą „Cousuł”, 


biegu śledztwa, a p. minister spraw wewn, za- 


Ujętych agitatorów odesiano do granicy ob- |rządził zbadanie zachowania się policyi. 


szaru Saary i oddano policyi francuskiej, 


Stabilizacya rubla sowieckiege, 


Moskwa. (A. W.) Między innemi zarządzenia- 
mi dążącemi de stakilizacyi rubla sowieckiego, 
zostało obecnie wydare zarządzenie, na mocy 
którege Bank państwa otrzymał prawo przyj- 
mowania wkładów w rublach papier. 1922 r. 
po kursie złota, w dniu wpłaty, na termin nie 
dłużej 3 miesłęcy z oprocentowaniem 4 proe. 
w stosunku rocznym. Wplata tych wkładów na- 


P. Niedziałkowski polemizuje z posłem Ta- 
baczyńskim i oświadcza, że aczkolwiek partya 
jego nie jest za załatwieniem porachunków par- 
tyjnych za pomocą kijów, ale motywy nie tra- 
fły jej do przekonania, Mówca, prostuiąc da- 
ue przytoczone przez przedmowcę, adea się, 
by śledztwo sprawdziło, - kto na zebraniu za- 
czął bójkę, protestuje jednakże przeciwko wy- 
rażeniu „czarnosecińcy*, skierowanemu w stro- 
nę jego towarzyszy. 

Marszałek wyjaśnia, Że dlatego nie przywo- 
łał mówcę za to wyrażenie do porządku, gdyż 


nia choćby małego, ale stałego pogotowia mda P. P. S. za terror i za napad, wykonany I również w rublaeh papier. 1922 r. po | odnosiło się ono do członków napađu. a nie de 


(kursie złota w dniu wpłaty. Tym sposobem spo- |posłów. Nagłość wniosku przyjęto, a wniosek 


odesłano do komisyi. 
Następne posiedzenie w sobotę o godziniź 
10 rauc. : 


TOPIE "DET PREW ERROR" LINA 
Wiadomości gospodarcze, 


PIĘĆDZIESIĄT MEIONÓW DOLARÓW 
POŻYCZKI Poseł Dr K. Radziszewski, który 
z ramionia Ministeratwa skarbu prowadził wio- 
sną r. b. w Paryżu pertraktacye w sprawie po- 
iżyczki amerykańskiej, otrzymał dnia 3 b. m. 
|z Nowego Jorku pismo od p. Peasłee, b. człon: 
ka amerykańskiej delegacvi finansowej na kon- 
gresie pokojowym wersalskim. zawiadamiające, 
że Polska może otrzymać żądaną długotermmo- 
wą pożyczkę na lat A0 w sumie 50,000.060 dola- 
rów na podstąwie układu, zawartego dnia t4 
maja r. b. w Paryżu między Dr Radziszewskim 
a pełnomocnikiem amerykańskim p Olsenen, 
W tym celu wwsłaniesą do Europy dwaj del 
gaci konsoreyum amorrkańskiego, pp: Momro8 
Curtis i F. F. Becr. którzy obenie znaidułą sią 
w Berlinie. Poseł Radziszewskii natychmiast 
| zakomunikował treść powyższego pisma p. mi- 
nistrowi skarbu Jastrzębekiemn, 

ODSZKODOWANIE NIEMIEC DLA POL- 
SKL Komisarz rządu pelskiego Stolne wraz 
z drugim delegatem podpisali w Berlinie kon- 
wercyę w sprawie ekwiwalentu urządzeń prze: 
mysłowych i t. p. z. delcgatami niemieckimi. 
Niemcy dostarczą Dolsce 1400 tonn maszym 
|używanych w dobrym stanie, oraz GOO tona 
usszyn nowych, jak również 1045 tonno kabli, 
w których połowa owych, Dostawa do Polski 
ma nastąpić w ciągu 8 miesięcy po podpisanie 
umowy. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


|| Pank Przemysłowy |-Vem, . 
R Hipoleczny p 


A .  Mulopoiski 7 ; 


z tma 4 sierpnia 1922 r. L. 144 
ery wena 
Men adj 
Wniuty I ówwize: tys 45 lige 
Lołary St, Zi Aau 4 ras it$350* 


kanadyjukia , + x [6300* — 5451 — + 


Franki francuskie „ E 5IB u= — 
„  bałgislik o e «a «| 495d Sl 
„  szwajcarakia , e = a MANA -| 
Punte szterjingi . 5 z . Ji 28.507] 29 A 
Marki niemieckie a a POGI 999 


Korony austryackie . 
czecho-Biowackie . 
wew erg”ie 
sawodririe 
duńskie 
norweskie 
Lei reninaskie 
Łicy włoskie 
Marki Miskia x 
Gicreav holenderskie , 
Runłe carskie po 500 cb. 
dumskie „ 10 „ 

É „ 1000 „ 


Aucpe Le2niiowe: 


Ziemski Bank Kradgtowy 
Powszechny Bank Kredytowy S. A 
Akc. Bank Zwiyzkowy 4—VII 
Bank Koimerceyalny I—IV p 
Bani: Ziemski dla Kresów, Ła:ścut 
Rank Handlowy w Warsznwia 
Raul: Kredytewy w Warszawie 
Bank Związku Spółak Zarobkowych 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur* T. A. Rank i Kantor wym. 


Akcze Tow. naredil. : przem 


Polakie Tow. handlowe 1 i TV em. 
EHĦbor Sp. a h.-prz. Ł J. Barkowaki 
liandlows Spółka akc. „Impex” 

„Pharma* (Mag. B. Iawornicki) I-IL 
„Polski Gleb" Tow. tranaport.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp-ltan. Poznań 
Żegluga Polska . 


Warsz. Tow. axe. Haundin I Żeglugi. 


Zieleniewski i > E 
Warsz. Hp. akc. Bud Par.l. -ll em. ||150 —|9"55:—- 
IWH Cegielski fubr maszyn Poznań Erm EDA. 
fi orega Tow. pol. fabr, huty żel. |, 23000) 31:000 
„Lemiesz* fabry zi mzszyn roti. i re . 
b Trzebinia lathr, masz. i narz. ratan. 4em Iyin 
|M zslady amuuicyjne „Pocier' +3 —| 890 — 
l te iula żalazna, Kreków | —=| —— 
JH W, Kucharski fabr. wyr. metal, | m e'e 
ilerzfel:l-Victorius, odl, żal i emalj. | —=| —'— 
R „Automolor* fabryka gsamochotów . 11099 ~ 1200.— 
d'abr. Portland-Cemenfn. $poznkowa w io] rud 
a „Górka” fabryka cementu Byss U y aas 
mal ake, Zaklady Górnicze Siersza . |6100 |620— 
H plenege" Tow, dla przeds. zórniex, |4100'--14900" 
Sia ake. przem.naf i gazów sicion., . $ ='=j| =at 
Z Karpackie Townrzyalwe naftowa | —| —— 
Akcyjne Tow. naftowe „Gałicza” |) —| =— 
A, T. dla przem. ot skal. ‘d. D Fanto) te mmm 
Pe!sia Nafta A A s p 1190- |1%0>r== 
E ektiownia w Sierszy HI. em "| —— 
Oikos "T.A. à 8 A F | - 
Pezet” Powszachne zakłady ludowi. | 350—| S56— 
Fabryka przetw, w Trzebini |2500—8190:— 
.-Krakos Ziedn.fabr.przetwon wysk. i 7490-—2400* — 


Fabryka porcelany w Ćm:elowia. pa w 
Sabr, i Ral. culiruw Chodurowia « |1500'— JTY0'— 
-ka uke, Eiektr Okręg. w Sierszy Juo- 1290 — 


KURSA. 

Burych, P, A. T. Zamknięcie giełdy z 4 b. mid 
Berlin 0.70, Holandya 203.40, Nowy J 
526.25, Londyn 28.41, Paryż 42.15, Bruksela 
40.60, Medyolan 24.17 i pół, Kopenhaga: 118 
Sztokkołm 136.75, Chrystyania 89.75, 

81.50, Buenos 191, Praga 12.00, Budapeszt 0.24, 
Zagrzeb 1.55, Sofia 3.20, Warszawa 0.08, Wies 
deń 0.01, austr, korona stemplowana 0.01*/, 


Warszawa. P. A. T. Milionówka trans, 1600 
1585. Waluty: Dolary Stanów Zjedo. trams 
6425—6400—6465, sprzedaż 6.185. kupno 6445; , 
franki franc. 520—523. trans.; marki niemieckie 
trans. 9.30-—9.385—9.25) 


“i)e 
_ 


MAMA 


NADESŁANE. 


W wydawnictwie „Biblioteki Chrześcijańsko- 
Społecznej (Kraków, Andrzeja Potoci 
L 11) wyszła z druku broszura p. kas 


„Balszewizm a Mesjasz żydowski... 
Cena 80 Mkp E 
Tamże wyszły poprzednio broszurya 5 


„Rola Chrześcijańskiej Demokracyi w życią 
społeczno-politycznem* 


i 


„idea chrześcijańsko-społeczna w nistotycą. 
nym rozwoju“, (277 


Cena 80 Miky; 
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narogą 8 


w 4 


Kilka słów o teatrze Słowa.” 
RE r l 


Wypadki z ial 1%44--1018 i feh btszpoś e 7 
nie dla świata i dła Polski następstwa, ik 
dw pojęcia krytyki polskiej i oklumywawej z 
przez nią publiczności, odsunęty teatr Wy-, 

Bpisńskiumo w daleką przesziość. Teatr ten 
„mógł może mieć jakieś znaczenie iako wy 
maz swej epski, mówi się w Polsce: 2 chwi- 
łą gdy tak gruntownie 
giebu i nasco, stał się już tylko historycznym 
gabylkiam. — Rzeczy mają sie wprost prze- 


ciwnie. Dopiero wojna odstonita prawdziwe ukraiński, jak 


Wyspiańskiego oblicze, dopiero powojemie niewiadomo: w jakim duchu), przępowiedziui dzenie w „Wyzwolemu” chóru tohotników, 
rzeczywistość odsłaniać zaczyba jego myśl był wybuch wojny powszechnej „z przy-, bezbnienuej: rzeszy maszynistów tantra Hi- 
Myś ta nietyiko ogwarnela j 
przemiany jakim już ulegt nasz kontynent, lowanie Poiski, itd, Wojnę powszeshną „0 
ale jak w meczywiswości przemiany te zdają | wolność Jndów* zapowiada także I „Legion“, 


+ 


się być zapowiedzią innych gwa bowuiej- 
szych i głębszych, podobnie i w myśli Wy- a 


mozobli, jako szereg pre mis. ku którym! 


zmieniło się życie © 
a w szczególzości wprowadzeniem do niej znaczy. 
zagadkowej postaci Vetnyhory. 
wiadomo (ch 


w scenie wysla 


zarznłu trawie swego lotu się wzbiw 
jmyśł ta w datszą — o wiele — wib 
i przyszłość, e 


Przyconniiny sobie kin 


ts 


rzeczywistością 


rarównująe pzytem Weafnieriogo = 
= z Ą s R: A je? rę t 4 -j o 
q, nie z pismami jego komentatorów ala niu sze” 


1. Wojna światowa. 


s 22 


bliskie zisze 


anej modiitwy Miekiewioza 
ie tych marzeń 1548 roku, dekoraoję 
spiańskiego zdarzeaia œtamidi lat kiku jak i jworoctwo Wosniyhory, jest jań dia Wy-, Polski współczesnej, na wielkiej 
występują jako szereg wstępnych zaledwie ,spizxńskiego pownikien: w „Daniou, 


z tych poem's. gicznaj Ni 


„CEOB NARODU” p dnia 6 sierpnia 1922 reku. 


pisze „Wescilem% powstalcno, 


Lr 


nru- isir 14741 ao usten o wnsćłe 
drywauiego „Firmie! 

imoskiowekiej 
Zapowiula ja; 8. 


(Wyspiański p zedewszystkiem w „Weselu. Niedwtemacznie wskazuje na nią p 
Od viecicenie jakby. w pierwszej secnię dra- nie w „Danieli“, u boku Baltazara, dwóch 
mau; z naciskiem, w Bccnie z Rycerzem innych wsrójujarzmiejeli Izraela, którem się 
innym; głownie. akcją piekielnej szopki, | padehny 


tal 


A 


Wieszcz | 


najistotniejsze czynu małego kraiku“. upadek Rosji. odbu- storji, — synami Zemsty, po którech czy- 
nach przyśdzie Noc, nazywa ich Konrad. 
Oni to wraezjącego na Seene Konrada-Pol- 
ske wyzwolą z więzów, oni na dary mek 
zaimniowizn wanej tragi-xomedji 


2 Zawadenie się caratu i Rosji. ———— 


iTo również głosi przedewszystkiem wprowa-: 


TEn 


o a 
Klęska Niemiec i Awstrji 


Mikołajowi-Baltazarani * los 


4,Rewatueja rosyjskaiho)szo. 
oć po dziś. dzień wiem, yh zapowiedź przynos!t wprowa- 


l kwiata', uiewidzialni ustawia, Zupełnie podo- 


+) Ma Baliazar jak wiadomo rysy teen Rame- 


Imie rewolucją holszęwieka pozbowdajne z 
sa. Scisiy wogóle związek wypadków rosyjskich Fianiów ich pólurenego šm 

iz jego własnym teatram, podkreśla w „Tra-,wi, że ei 
sji (t. zw. studjaum o Tlamieefo, mogi i r 


Mr. 176 


Era AZ AE OOO EE OE PEZET O O WO O NO OE OO Z S E AEO REY OPEC TE ATE TOT RT BT CE Z aa A WODA R O AA 


- sna i tok szezozńłowo w chu. dzisiaj dopiero 


ElzEŃCA, pełni akinalnych nusteriach „Wesela“ 

akanci, z cha tięstwa, będą (ely dramat) i „Wyzwolenia“ (sceny Kar. 

nuso do sibudowania Poleski przy- mazyna z Mołyszem), że jaj nawet polskim 
E . Zyzolnie w ten sposób, mimowoli sie historykom Ptoratnry przepominać nie trzo- 
ji faktycznte, stanie się sprawczynia nawnogo ba a lepiej wskazać na wieję ogólnoeurnpej- 
wyzweloala, wzniesie na nowo zmacu Pol- skiej demokratyzacji z dwóch od- 


ski na granie dziejowoj. 


JitęjpcyNa Pier Fa "Z WIE 


nie, działającej 


„aeenie cend“ (drugiej zwłaszcza + 


nie ŚSamatn:ków królzwny 


*) Qdpowiulź kiyzykom książki p. te Z mro-|qzenie, w akcję „Wesela“, postaci Weny- g0 Mikołaia Igo. którego rohy i państwa npa- pizez Szatana, 


ku jaśniejące Słowo, rzecz wótępia © hory. Zapowiedź tę podobnie jak poprzed- "dek. z równi, jak Daniel wiarą w moc Słowa. i 


ł 


» DOROROWAINJE REZPCZYDES ME 
azt pre- 
"misv. jost jmż i ono Ala Wyspiański: go, pe- | cznaj frazenlerii 
wniki m w „Panielu”, Z dzieł prezeron- 
inych da Aruku, zapowiadają je: obie sle- 
gandy (odzyskanie Sławy mrez Wande) 
| Protestas i Laodamia" (wskrzeszenie Pro- 
- tesilaga), Lesion, wywołanie z Piekieł Sia- 
wy i weóżha Ransośla) „Woseba fwyczaro 
wanie Wernyhory, który nie czem inaem 
jast iak tylka wrieleniem jedynej. wikańał- z 
ią „dżołry. dramatu, Szata nt- 
Chochola Wyzwolenie” j t, d., zaś z „ma- 
towanysh* urywków: zmpełnie w sensib „ŁE- 
„Protesilas“ 
i „Wessla* problem wyzwolenia sta- 
iwiajacy, Irugment pi. Rudera. (przy prowadze. 
Banialuki 


miennych,. wzajemnie sio  uzunelniaigey ek 
stanowisk uirzanój w „bLepiarie”; jej uoao 
hieniom są dwia. dzis z za tumanu romsnty- 
widonione. rzeczywiatośw: 
krwi niemniej off „tymmów* spragniony 198- 
niz oraz przez Brutnea cazarolnreg maye 
tma, wszysike w drodze trałująca, Wol- 
ność, ` 
T. Zagrołonie cywilizaej: en- 
topejskiej powrotem de harba- 
rzyństwa, tą Nocą, której wija — jeden 
najunorceywszych lejfmotiy'ów jego tea- 
tru — przewija się pizez ema Wyspiańskie- 
go pisane dzieln. Przed ra Noen ostrzega. Dj- 
ca Święlsam Miokinwiez „Legionu“ i ona ża 
zapada nad Seeng nietylko w zakończenia 
„Wyzwolenia al Fo we finałach „Legionu 
i „Klątwy W „Wyzwolenia (str. 87—901; 
Konrad w rozmowie 7 maskami, nadmienia 
wprost o ewentunłności penownowo najazdi: 


— 


6 Złożenie losów odbudowa». barbarzyńców, mówi o „rucha wiedkóch mas" 


teatrze St Wyspiańskiego. H. Aiieaberg. Lwów nią, Wyspiański już formułuje w Danielu“ głosi Matka Makryna Mioczysławska w pierw- nejbolskiwręcekliasywłyściań o W;elkiu Ruchu, nawe; wedrówee kicav, 
1922. € ; iz 


Stała i woskliwa upieha lenurska i 


BDRRRNERZZNZWENIEM 


m" ge 


kasy na umówiony 


ał w kra 


OE <M w 


Oddzi. 


4 


Lwów Czarnieckiego 12. 


poleca 


w Sosnowcu 


Kraków 
Floryańska 26. 


Pracownia I 


Kąpiele 'cezniczs, Wykwitna, zdrowe i obfite utrzyma- 
nie, Kolej, poczia, teiegrai i telefon na miejscu. Zejo- 
szenia przyjruujn, wyjaśnień udzizia i ceny podaje. 


Poiski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkonoieki, Poznan, Wały Kościuszki tł. 
ByrekKcja. 
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Książnica Polska T. 


Warszawa Kowy Swiat 59 4 


Feliks Wiliński 


dyrektor Filji Polskiego Banku Przemysłowego 


Bank i jago organizacja 


kompendjum interesów i techniki bankowej 
(str. 336 i liczne tablice). 


Do nibycia w każciej księgarni. 


Adam Biaże 
adlidska, Konrsion. Zakład Instalacji wódądiąnów. 


paniami W jek 


OKRĘG WIELKOPOLSKI 


otwiera z dniem 1 sierpnia rb. F 


w Puszczykowie poa Poznaniem |% 


LECZNICĘ KLIMATYCZNĄ Ę 


dla dzicci da 13t14-tu, położoną w pięknym starym lesie sosnowym. 


p.elcyniarsks, 
1184 


— mm A A AA WY 


| PŁACIMY ROCZNIEŃ 


od złożonych oszczędności do naszej 


termin. Na żądanie 


wysyłamy warunki istatut Spółdzielni. $ 


Wytwórczo-spożywcza Spółdzielnia | 
Ligi Konsumentów T-wa 30 Kg 


ROZWÓJ w WARSZAWIE 
owie, Garncarska 7 Mi Jih 7 


N. S. W. 4 


Filia Tarnów 
Wałowa 13. 


Urządza wodociągi, łażnie, klozety, muszle ete. 
Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyałami. 
Komitetom kościelnym nlgi w spłatach, dotychczas 


pokryłeim kilkadziesiąt kościołów, 
zą które posiadąm jak najlepsze 


z kopalni „Kmita“ 
W TENCZYNKU 


> Węgiel 


~ 6.600 kaloryi. 
W Krakowie sprzedaż dełailiczna z dostawą. 


Biuro: Kapucyńska 3. Kraków 


etei, 20N, 


Wartość kaloryczna Bostawa wagonami do wszystkiech Wartyść kaloryczna 
siącył kołcjowych Kzcczp. Polsk, 


TG zamówien a przyjezuje zasiępea 3 === 

Firma: WŁADYSŁAW JANKOWSKI © 
Skłacdy wasia, ćrzewą i maierjałżów budowlanych 
Składy: Podqórze-Wisła. 


wież, sygnatur, 


świadectwa. 431 


6.600 kaloryl. 
Geny konkurencyjne. 


453 


Telef. 3096. 


mezei stedite, beznodretuło szej scenie „Legionu, 


ZARZĄD |: 


BANKU DLA ELEKTRYFIKACJI POLSKI 


(ELEKTROBANKU) $-ki Akce. w Warszawie 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, 
iż w dniu 28 sierpnia r. b. o godzinie 5-ej po południu odbędzie się 
w lokalu Banku przy ulicy Senatorskiej Nr. 18 w Warszawie 


NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE 


Przedmiotem obrad będzie: 


1) podniesienie kapitału 


300,000.0006—  mkp. 
2) Wybór członków Rady na miejsce ustępujących. 


3) Wnioski Zarządu. 
4) Wolne wnioski. 


Stosownie do $ 27 właściciele akcji imiennych korzystają z prawa głose- 
wania na Zzromadzeniu Walnem, o ile najmniej na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem zostaną weiągnięci do ksiąg Spółki. Właściciele zas akcji na 
okaziciela korzystają z prawa głosu ma Wałnem Zgromadzeniu, o ile na 7 dni 

rzed Walnem Zgromadzeniem złożą Zarządowi swoje świadectwa tymczasowe 
ub odpowiednie dowody depozytowe lub zastawne. 


ze sklepem w Kalwarji Ze- 
Dom parterowy brzyżowskiej, z ogródkiem, 
i polem, dużą stodołą, nadający się na prowadze- 
nie interesu inasarskiego lub gospodnio-szynkar- 
skiego, przy głównej ulicy wiodącej do klasztoru, 
z powodu wyjazdu właściciela jest do sprzedania. 

Bli$szych wiadomości udzieli z grzeczności: 
p. Tomasz Flasza, Kraków, ul. Kanonicza 11. M p. 
są 11 


już wyszedł pierwszy numer 


Gazety Przemysłu Rzeźniekiego 


organ urzędowy Polskiego Związku Cechów Rzeżźni- 
ckich w Wzeczpospolitej Polskiej. 
Wychodzi 8 razy tygodniowo i jest największem pi- 
smem zawodowem w Polscó, . 
Zamieszcza cichawe artykuły Iachowc, gospodireze 
t prawnicze, luterczniuce rzt ZaŃiz rzy, han- 
dłarzy bydicm i wogóle ogół kupczfw GALE 
Abonament pod opaską na dwa miesiąca siedź i wrzdsień 
wynosi iylko 815 mip. 1188 


Adres Wydawnictwa: Poznań, Wielkie Gar r. 27. 


Banki:Stef apa mp 


h ;Ryndegó se 


APRS 1 pitiy 
| 4 d+mix'' 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, albumy, ramki, porte 
fele, karty do Gry; poleca skład papieru i galanteryi 


Michał Słomiany „„Sgaków, 5; 


Aoszczęd) 
NOSZĄC O 


o a Kwestja ta postawiona jast tak ja- i toi 
É | 


(Fiją łokcia). 
kicie 
casy 
k i 


Mk. 10.600. 


Wyrion 


106 


9 


goca 
US 


akcyjnego do wysokości 


1182 


Zarząd. | 
2g 


r. Karel Młedzik 

adwokat w Limano- 
wej, poszukuje adwokata 
jako szólnika. 1185 
pd kartę damo- 

bilzacyjną mieszkańca 
wsi Madbor gminy Raała- 
wiee, Stanisława Stolar- 
skiego anie wia się, 


Zakład pogrzebowy 
Onufrego Fiuta 


w Krakowie, ul. Grzegórzecka 7. 


urządza pogrzeby od naj- 
skromniejszych $do naj- 
wspanialszych, przepro- 
watdza ekshutnacye i prze- 
wozi zwłoki do wszyst- 
kich krajów. — Wielki wy- 
bór trnmien metalowy. 
dębowych i z miękk 
dnzewa. — Ceny umiai 
wane! ] 


me |=... IĘSENN 
TARONA elsktrycene na 110 
1220 Volt, oszczędnotejo- 

we, poleca nižaj cen fabryez- 
nych: „Prad, Kraków, Go- 
łęin 8, 209 


IAI Węgierskie flaszkowe i 


WERMUT 


poiaca 


krajowy 
flaszkowy 


1161 


Ir. CIEŚLIŃSKI | Ska 


zaprzysiężony dostawca wim ziszaluycii. 


Kraków, Floryańska 14 (Hotel pod Różą). 


wiadomości, że w nowo odbuduwanych łazien- * 
kach otwarto już kilkanaście kabin i z tej racii 
trudności w otrzymaniu kąpieli mineralnych I mu- 
łowych obecnie niema. 1022 
Mieszkanie dostać moża. 
Prospekty wysyła zarząd BOLCA poczla SOLEC zdrój. 


Upiększajcie Wasze pokoje! 


Wysylamy jak przed wojną; 
1; Firanki na metry piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia- 
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości %0 em. 

Cena metra Mk. 800—, 

23 Na damskie | meskie paite! KOWERKOT!I 
i praktyczności ! Najpiękalejszy, uzysto<wcłniany kamęarnowy ma~ 
terjał pełnej szerokości (21, łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst- 
kich większych miastach Europy niema żadnej Pani, którnby nia 
miała polta z koewerkotu, Cena metra 8.000. 

J) Kupon na spodnie (2 lokciej. 
najlepszego gatunku materjał, czarne tło z białemi pąceczkami 


4) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki szewiol s>erokuści 
J16 em. (3 łokcie) kolory: granatowy, hrązowy, sielosy I czarny, 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny waterjsł. Cona mera 9009 mk 

natych miski po oly maniu otiska 207 

Towar nie odpowiadający gueiowi klieata przytmubony  puwrałem, Wzorów sie 

nie wysyłam. /% opukownuie, poccyłky i tina wydsiki dulicz: sie A 


Adras: Łódź, ui. Kilińskiego 40. Fatrykant: LEON R 


WO PYT T GRPD 


e (2008 ATi R OEA TA B AEO WT. SUR 


+2A 


Kreyk mady 


Czysto -= wełniany k=szgarnowy 
þa poira g wer 


saatku. 


UBASZKIN. 


4 


-N 
SPOŁKA KOSZYKARSKA 
Kraków, Gołębia 14,  * 


mæ poleca meble, kosze, galanteryę am 
wWwwwwWuwwowwwwwwow w 


| Plan sdjazdć iaciągów z Krakowa. 
Ważuy od 1 czerwca 1922. 


Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Sąćza, Krynićy, Zakbpanago, 
Niepołomie, Wieliezki, Kocmyrzowa 


z głównego dworca: 


ET Wp an Odchodzi de Paon 
208 1:48 Fsp. Lwowa 
603* 520 „ _ Krynicy i N, Zagórza przez 
"Tarnów . U 
6103* 5.40 „ Zakopanego I Rabki ri 
bii 601 Osb. Niepołomic m 
409 700 Psn. Lwowa i 
21 755 Osb. . l 
6101* 7'25 Psp. Zakopanego mi 
221° 810 Osb. Bochni I 
Bil 840 „ Wieliczki l 
23 1026 „ Lwowa l 
611 11:00 „ Krynicy przez Tarnów 1 
1219 1325 ,„ zikon nezo i N. Sącza przez 
Sucka 
818 1400 „ Wieliczki i Oświęcimia przes 
Skawinę 1 
6213 1420 „  Kocniyrzowa UI 
226 1436 „ Stanisławowa i Lwowa przez 
Stróże i Sambor l 
518 1445 „ _ Niepołomic NI 
721 18:20 „ Lublina przez Bozwadów i 
25 1925 „ Lwowa I 
229* 1985 „ Tarnowa 1 
815 20:30 „ Wieliczki KH 
27 2050 „ Lwowa I 
613 2240 „ Krynicy i Orłowa przez Tar- 


nów, do Stanisławowa przez 
Stróże, Stryj 
Lwowa I 
Zakopanego przez Suchą da 
Stanisławowa przez Suchą 
Stryj M) 


Odjazd do Warszawy, Cdańska, Łodzi, Pezaania, 
Katowic, Piotrowie (Wiednia, Pragi) Ciesżyna, 
Żywca z głównego dworca. 


B 29 
1315 


4* 636 Psp, Warszawy I 
204 120 „ Piotrowice (Wiednia, Pragi) il 
26 355 Osb. Pietrowice II 
28 715 „ Piotrowic I Katowic 1I 
30 10:25 „ Żywca przez Dziedzica 1 
22 1414 „ Piotrowic H 
122 1710 ,„ Cieszyna, Żywca przez Dziedzice 11 
1402 1749 Psp. Gdaáska przez Katowice, Pozaań L 
24 1940 Osb. Żywca przez Dziedzice Li 
418 20:05 Psp. Poznania przez Katowice IF 
6 224d „ Warszawy T 
Z newego dworca csobowego „zachednisza”. 
© sirena 
2 800 Psp. Warszawy lewa 
12 10:00 Osb. Warszawy prawa 
112 1320 „ _ Traebiai 
014 1750 „ Warszawy przez Dęblim 
i dn Katowic 8 
14 19830 „ Warszawy lewa 
008 22:25 Psp. Warszawy via Dęblin prawa 
16 2255 Osb. Łedzi lewa 
126 2315 „ Dziedzic prawej 
Uwagi: Pociągi 4, 608 i 6103 kursują tylko od 1 cza weu 
do 30 września. — Paciay 101 karanie od | października do 
31 maju, — Pociągi 224 i 929 mają łyłko 3 klasę. 
Pociąg 416 Kraków-Paznań na razie nie kursuje. -= Tur- 


nnsy do Kałowie idą tyłto do Szczakowej. =. Do Poznania 
ypzzez Siąsk idziu pociąg 914. 


u" TEE 0 TEA LIE TAK JP KEKJT"DRDOS: "TOOK E > I 


owej K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarzadem Romana Farka 


